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Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
rano, z wyjątkiem poniedziałków 
i dni poświątecznych. 
Przedplata wynosi: 
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Napar pojegymczy Kożxinje 8 etntów. 


We Lwowie, Wtorek dnia 25, Lutego 1873. 


GAZETA NARODOWA. 


Lwów 2. 25. lutego. 


(Ustąpienie naszej delegacji z Rady pań- 
stwa. — Hr. Andrassy. — Z Kroacji.) 


Już po wydaniu numeru niedzielnego 0- 
trzymaliśmy z Wieduia następujący telegram 
o sobotniem posiedzeniu koła delegacji na- 
SZEJ ; 
Koło odrzuciło propozycje ugodowe rzą- 
du i ogromną większością. uchwaliło opu- 
ścić Radę państwa. 

Jeszcze we czwartek dnia 20. bm. or- 
gana winisterjalne we Wiedniu zapewniały, 
że większość delegacji naszej jest za ugodą, 
że sprawa ugody z Polakami stoi pomyślniej 
niż się spodziewano chociaż równocześnie 
pod dniem 20. bm. wysłano do Pester Lloyda 
ministerjalny komunikat, że „nawet najamiar- 
kowańsi w delegacji nie mogą zaprzyjaźnić 
się ze stanowiskiem, jakie im rząd podsuwa; 
Że agitacja ultrasów w kraju odbija się już 
na delegacji; Że ambitne zamiary partykular- 
ne, sobkowskie cele podsuwają tym co mieli 
dotychczas odwagę podnosić głos umiarko- 
wania i rozumu; że na hr. Gołuchowskiego 
organizują formalną obławę, a chcącym po- 
zostać w Radzie państwa klątwą grożą, że 
frakcja skłonna do ugody nie ma już odwagi 
i szereg jej z każdym dniem maleje.“ 

piątek rano doniosła Stara Presse, 
že część delegacji nalega, aby coprędzej od- 
być posiedzenie, chcąc wyjechać na ostatki 
zapust do Galicji, Popołudniu zaś (w nume- 
rze sobotnim), że „słaba jest nadzieja doj- 
ścia do porozumienia, bo z obu stron panuje 
zdegustowanie, ale mimo to hr. Gołuchowski 
spróbuje jutro (w sobotę) skłonić swoich ro- 
daków do przyjęcia propozycyj rządu, w któ- 
rych wypracowaniu, a mianowicie ostatecznem 
ułożeniu brał udział stanowczy." Tagespresse 
zaś doniosła, że „wystąpiły na jaw tradności, 
wprawdzie tylko formalne, ale przy złej 
woli mogące przybrać cechę groźną. Polacy 
powiem, pomni rozmaitych wypadeczków, 
obawiają się, Że po uchwaleniu reformy wy- 
borczej, przywódzcy centralistyczni będą gło- 
sować przeciw ugodzie i odrzucą ją; dlatego 
łądają, aby ustawa ugodowa jeszcze przed 
reformą wyborczą była uchwaloną,” 

W sobotę w południe Stara Presse do- 
niosła dodatkowo, że „od godziny 11. rano 
obruduje koło polskik, 2e Polacy żądają od- 
roczenia reformy wyborczej, dopóki obie Izby 
nie uchwałą ustępstw dla Galicji; Że jednak 
rząd odrzuca ten warunek, a Polacy prawdo- 
podobnie pozostaną aż do drugiego czytania 
projektów reformy.* Ina ten temat napisała 
siarczysty artykuł przeciw Polakom. Równo- 
cześnie pisała Nowa Presse: „Z poczętej 
wczoraj jednotygodniowej przerwy w posie- 
dzeniach Izby skorzystało juz kilku delega- 
tów polskich i odjechało do domu, A więc 
zapowiadane od dawna „decydujące* posie- 
dzenie koła znowu odwleczone a może już 
i niemożliwe, a hr. Gołuchowski może sobie 


spocząć w swej pracy medjatorskiej. Pobožni 
TEEN p —— —. 


Literatura polska. 


Hisiorja literatury polskiej dla mło- 
deiesy, opowiedziana w krótkości, przez dr. 
Karola Mechereyńskiego, byłego profesora 
literatury polskiej w uniw. jagiell. W Kra- 
kowie. Nakład s własność księgarni J. M. 
Himmelblaua, 1873. 

Pan Himmelblan, ruchliwy księgarz kra- 
kowski, nie ma widocznie szczęścia do pod- 
ręczników historji literatury, Przed kilku 
laty wydał w tym przedmiocie dwutomowe 
dzieło opatrzone nazwiskiem p, Łucjana To- 
masz Rycharskiego — a potępione przez 
bezstronnych sędziów i przez ogół jako pla- 
giat — mimo żarliwej obrony kilku kryty- 
ków; obecnie ogłasza historję literatury pol- 
skiej, dającą rękojmię pewnej wartości, bo 
napitaną przez b. prof, lit, w uniwersytecie 
jagiell. i członka „akademii a przecież i tym 
razem żadnej ani piśmienuictwa ani mło- 
dzieży nie wyświadczył przysługi. 

Sąd nasz, który się niejednemu z czy- 
telników za ostrym może na razie wydawać 
będzie, postaramy się poniżej uzasadnić; tu 
zaś uważamy już za stosowne oświadczyć, 
że wychodząc z zasady, iż krytyka, jeźli ma 
być bezstronną i sprawiedliwą, rzeczy a nie 
osoby patrzeć powinna, wypowiadamy zdanie 
o książce pana dr. M. bez względów i bez 
ogródek, bez przymieszki wszakże żółci i o- 
gobistych wycieczek. 

Uprzedzamy nasamprzód, że dla braku 
miejsca jak najzwięźlej przyjdzie nam stre- 
ścić nasze zarzuty lubo żadnego nie pozosta- 
wimy bez dowodu, gdybyśmy bowiem wszy- 
stkie błędy rozsiane na przestrzeni czterech- 
set z górą Stronnic chcieli wyszczególniać i 
zbijać, musielibyśmy chyba tyleż papieru 
zapisać, ile go autor wypotrzebował na o- 
kreślenie swej pracy. 

Na samym wstępie uderzyć musi każ- 
dego myślącego człowieka następny podział 
literatury polskiej na okresy: 1) czasy przed- 
chrześciańskie , 2) wieki Piastów, , 3) okres 
Jagielloński, 4) wiek Zygmuntowski, 5) okres 
Wazów i Sasów, 6) wiek Stanisława Augu- 

j następni T) era nowoczesna, 
kè * Podział WO łkiem niewłaściwy i mylny, 


*) Wyraz następny (B0- wiek) odnosi się 
do epoki ke. Warszawskiego. A więc kilkoletnie 
Causy księstwa warsz, — misuojo autor pompa- 
*ycznie wiekiem... 
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przychodźcy, z łaski pani marszałkowej urzę - 
dami w Galicji obdarzeni, postarają się już 
prawidłową hecą o to, aby urlopnicy z sro- 
dze nieubłaganym duchem do Wiednia wró- 
cili. Trudno więc przewidzieć, jaki skutek na 
decyzję koła wywrą luźne rokowania namie. 
stnika z pojedynczymi delegatami, Faktem 
jest, że hr. Gołuchowski kilkakroć zdawał 
monarsze sprawę o rezultacie swych roko- 
wań, i że według doniesień półurzędowych, 
ministerjum jeszcze nie wie, jak przyjęli Po- 
lacy jego propozycje. Naturalnie przeto rząd 
nie mógł xe stronnictwem centralistycznem 
porozumiewać się co do sprawy galicyjskiej, 
mimo że ono właśnie zabrało się w komisji 
kolejowej do rozwiązania jednej części tej 
sprawy. Centraliści załatwiają właśnie koleje, 
tyle ważne dla Galicji pod względem ekono- 
micznym i strategicznym, a delegaci galicyj- 
scy grożą secesją z tej Rady państwa, która 
na koszt państwa takie dobrodziejstwa świad 
czy ich ojczyźnie, Trudno o dosadniejsze pię- 
tno dla stosunków naszych. * i 

Niedzielne pisma centralistyczne już po- 
dają wiadomości a sobotniem posiedzeniu ko: 
ła naszej delegacji, a to według Wiener 
Oorrespondenz, my zaś wolimy podać wprzó- 
dy, co pisze Stara Presse: 

„Posiedzenie koła poczęło się w sobotę 
o godz. 11. rano w hotelu „eum wilden Mann“. 
Qbecnymi byli w komplecie wszyscy delegaci 
i hawiący we Wiedniu członkowie galicyjscy 
Izby panów, Przewodniczący p. Grochol- 
ski zagaił posiedzenie, zapraszając hr. Go- 
łuchowskiego aby przedstawił propozycje rzą- 
dowe. Hr. Gołuchowski mówił dłużej jak 
godziuę, przedstawiając wyniki swoich roko- 
wań z rządem, i przedłożył elaborat. Szcze. 
gółów elaboratu jednak koło nie rozbierało. 
Na interpelację jednego z przywódzców pol- 
skich: jakie rękojmie daje rząd pod wzglę- 
dem przeprowadzenia projektu galicyjskiego 
w obu lzbach? — odparł hr. Gołuchow- 
ski, że rząd jest zdecydowanym, prze- 
mawiać za projektem i użyć wpływu swego 
celem jego przyjęcia. Wywiązała się dyskusja, 
obracająca się jedynie około tego pytania i 
projektu samego zgoła nie dotykano. P. 
Uzerkawski wniósł potem: aby uatych- 
miast opuścić Radę państwa, — prze- 
ciw czemu odezwały się ważne głosy, twier- 
dzące, że wypada opuścić Radę państwa do- 
piero przy drugiem czytaniu reformy wybor- 
czej. I odtąd debatowano już tylko nad ter~ 
minem wystąpienia; dla spóźnionej jednak 
pory przerwzno posiedzenie i uchwalono ze- 
brać się wieczór.* 

Doniesienia Wiener Corresp. są po czę- 
Ści odmienne. Pisze ona: „Hr. Gołachowski 
w długiej mowie przedstawiał ustępstwa, 
przez rząd ofiarowane; Że rząd gotów w Iz- 
bie posłów wnieść jako przedłożenie rządo- 
we znany elaborat, z wypuszczeniem warun- 
ku fmmatrykulacji i z podwyższeniem kwoty 
fioaosowej, tudzież wydać w drodze rozpo 
rządzeń rządowych pewue ustępstwa admini- 
atracyjne, Od delegacji zapytano hr. Gołu- 
chowskiego, czy zechce rząd podać rękojmie 
bo rzecz jasna, że piśmiennictwo ulega 
wprawdzie różnym wpływom i prądom wie- 
ku, nigdy przecież zależnem być uie może 
od wstąpienia na trou jakiejś dynastji, zwła- 


| szcza jeżli monarchowie jak nasi z małym 


wyjątkiem nie biorą bezpośredniego udziała 
w ruchu umysłowym, jaki się rozwija w ich 
kraju. 

Cały ten podział, mianowicie zaś upa- 
trywanie w czasach przedchrze- 
Ściańskich „zawiązków literatury rodzi- 
mej, polsko-słowiańskiej* świadczy o konser- 
watyzmie uaukowym p. Mecherzyńskiego —- 
dowodzi, że autor uie wie czy wiedzieć nie 
chce o postępie nauki w tej mierze, o re- 
zultatach badań podjętych w tym przedmio= 
cie a wykazujących, że „obcy zasiew nie 
przygłuszył rodzimej oświaty“, bo jej wcale 
nie było. Przed kilkudziesięciu laty byli 
wprawdzie ludzie, wierzący jak w ewangelię, 
że Bolesław Chrobry kilka wozów(ł() mana- 
skryptów pogańsko-polskich, oddał na pastwę 
płomieciom, chcąc zapobiedz szerzeniu się 
bałwochwalstwa, lecz dziś w tego rodzaju 
mity dzieci jaż nie wierzą. 

Autor robi na nas w ogóle takie wraże- 
nie, jak gdyby zapadłszy przed bardzo wielu 
laty w seu głęboki, letargiezny, dziś dopiero 
się przebudził i zaraz zabrał do pisania hi- 
storji literatury, nie bacząc zgoła na to, że 
w czasie jego snu czy drzemki wiele zmian 
zajść musiało w świecie ducha, wiele przesą- 
dów ruuąć niepowrotnie, wiele błędów ustą: 
pić przed światłem krytyki... 

Naszego historyka literatury nie to je- 
dnak nie obchodzi; zajęty swojem dziełem, 
nie odwróci odeń oblicza, by się liczyć z du- 
chem czasu i korzystać z jego zdobyczy; gdy- 
by w roku 1873 kreślił zarys geograf Eu- 
ropy, gotówby państwa niemieckie r EEK 
pozostawić w kę e roku 5704 przed 

i "Zet : A 
te roku, 1866 a moze 1 przed kon- 
jedeúskim... 
GREN A to me wyda się zapewne m- 
komn zbyt śmiałem, gdy powiemy, Ze prof. 
Mecherzyński dziś jeszcze przypisuje wynala- 
zək głegolicy św. Hieronimowi, o kirylicy 
zaś twierdzi z wszelką pewnością, że pocho- 
dzi od św. Cyryla! Biedna głagolico, prawy 
płodzie ducha pierwszego apostoła Słowiau, 
dzięki ludzkiemu nieuctwu przypisywana 
przed laty wielu autorowi Wulgaty, wyswo- 
bodzona od dawien dawna z pod tej maco- 
j szej opieki, znów więc wbrew niezbityra do- 


przeprowadzenia obiecanych tu nstępstw, a 
to, iżby elaborat przed reformą wyborczą 
był w Izbie posłów przędyskutowany iu- 
chwalony. Hr. Gołuchowski odparł, że rząd 
nie może zaręczyć, czy Izba posłów ze- 
chce wnioskiem, którego jeszcze nie otrzy- 
mała, zająć się przed reformą wyborczą, 
której przeważną część komisja już załatwi- 
ła. Poczem ze strony polskiej dwa wnioski 
postawiono. Jeden: aby nie przystępywać do 
rozbierania szczegółowego ustępstw rzez hr. 
Gołuchowskiego przedstawionych, ale uchwa- 
lié natychmiastowe wystąpienie z Rady pań- 
stwa. Drugi, aby wystąpić dopiero przy dru- 
giem czytaniu reformy wyborczej,  motywu- 
jąc swoje wystąpienie, Nad temi wnioskami 
wszczęła się bardzo oamiętna rozprawa; hr. 
Gołuchowski po kilkakroć głos zabierał, u- 
silnie przestrzegając przed następstwami ta- 
kiej uchwały i oświadczając w imienia rzą- 
du, że wystąpienie delegatów galicyjskich 
ani na chwilę nie wstrzyma reformy wybor 
czej. O godz. 4. przerwano posiedzenie, 0 
godz. 7. wieczór był dalszy ciąg, i dragi 
wniosek miał wszelkie widoki przyjęcia." 

Do powyższego doniesienia swego Stara 
Presse dodała uwagę, Że „wniesienie propo- 
zycyj rządu na tem posiedzeniu koła pol- 
skiego było już tylko czystą | formalnością, 
gdyż nie podlega wątpliwości, że mimo swej 
doniosłości będą przez Polaków odrzu- 
cone.* 

Nowa Presse udaje, że nic nie wie co 
zapadło na tem posiedzenia kola; wytyka 
tylko niewdzięczność Galicji „w chwili, kie- 
dy rząd dla niej domaga bie zapomogi 
100.000 złr., choć o to nie prosiła,” — Tak 
jest, “ï prosić nie myślała. Bo ta suma 
100.000 złr. będzie użytą tylko na agitację 
biurokratyczną między ludem. Galicja uchwa- 
liła pożyczkę wielką dla zapobieżenia nę- 
dzy, ale we Więduiu pozwolono ją dopiero 
wtedy, gdy już trupy padać zaczęły, i gdy 
połowa dobrodziejstw pożyczki udaremnioną 
totals. 

W końcu poduiesiemy jeduą sprawę. 
Vaterland donosi: „Opowiadają nam, że hr, 
Andrassemu nie bardzo się podoba postępo- 
wanie rządu przedlitawskiego wobec Pola- 
ków. Mianowicie miała go zdziwić koźla u- 
partość Łassern, Że tylko elaborat ofiaruje 
Polakom. „Nie pojmuję tego Lassera, rzekł 
Andrassf, Dlaczego nie daje Polakom całej 
rezolucji? Skoro raz Sanie Izba posłów zwy- 
borów bezpośrednich, można przęcie wązystko 
odebrać.“ — Jesteśmy prawie pewni, że 0- 
statnich słów „skoro itd.“ hr. Andrassy nie 

owiedział, ale Że poprzednie powiedział. 
Taizai się one całkiem z orjentalną, lek- 
komyślną butą polityci węgierskiej w ogóle, 
a mianowicie hr. Andrassego. Pomógł cen- 
tralistom do reformy wyborczej — a teraz 
gotów przemawiać za żądaniami naszemi. I 
kto wie czy sam jeszcze nie zechce zawią- 
zać o to rokowań z >rzywódzeami delegacji. 
Wszak np. niedawno, bo cztery czy pięć dni 
temu, podkomitet węgierskiej deputacji re- 
gnikolarnej uznał fininsowe żądania Kroatów 


wodom takich uczonych jak Szafarzyk, Ginzle, 
Kopitar, Sztule i iun, na rozkaz nowego 
członka akademii powrócić masz ua łono rze- 
komego rodzica, z którym cię istotnie nic 
nie łączy! Chcąc sę poinformować w tym 
przedmiocie, nie qotrzebował nawet autor 
czytać pism obcych badaczy, dość byłoby 
przejrzeć pracę zionka naszego, Leonarda 
Rettla pu. „Św. Dyryl i Metody“. 
Rozwodząc się w przedmowie nad tru- 
dnościami, napotykmemi w układaniu ksią 
Żek naukowych dlamłodzieży, zapowiada au- 
tor, Że „w niniejsem dziełku wolał opuścić 
bardzo wiele szczegółów, wielu bardzo auto 
rów, nawet znaczuch, aby zostawić miejsce 
dla najznaczniejszyh, a dać ich poznać z bli- 
ska, i nie ze strony tylko bibliograficznej, ale 
naukowej i estetycnej.* Zdaje się, jakoby 
autor dlatego jedyiie umieścił powyższy pro- 
gram, aby w tem bardziej rażącem świetle 
wystawić wprost jrzeciwny system. Wbrew 
bowiem zapowiedz i wbrew logice zapełniona 
jest książka mnótwem nieznacznych i zby- 


tecznych szczegół, podczas gdy przedmiot i 


najwyższej wagi aledwie mimochodem do- 
tknięty. 

Dla stwierdzaia powyższej opinii, przy- 
taczamy jeden tyko, lecz wielce charakter: 
styczny szczegół. Pan M. starając się spoż, 
kować materjały gromadzone w dziele swo. 
jem „O wymowić, kilkadziesiąt stronie (od 
108—143) poświca EE RAA 

7 Y rej » 
pors Zygmunti v MA go spotykawy 


wę © lanami uólnikami, de teu a ten żył 
wtenczas a w UA do hyl swakmitym 


nieporównanym 10wcą (czasem mawiał tak. 
że aż nieboszczyy „z jego pochwał zdawali 
się w grobach dmuymi*) itp. równocześnie 
przecież o Kopeniku, największym mężu o- 
wych czasów zaedwie w siedmiu wierszach 
ogólnikowym spsobem wspomina. 

Zaprawdę rękne uczczenie pamięci wiel- 
kiego astronoma w 400letnią rocznicę naro- 
dzin! Ale trudbż żądać od pana M., aby 
że szkodą swich mowców szerzej się roz- 
pisywał o Kopeniku. Q©zemżeastronom w o- 
bec tych koryfuszów wymowy, z których 
kazdy zasłużył sobie co najmniej ua imię 
Cycerona lub Dmosteneśa... 

„ Jak widziry z powyższego zestawienia, 
me szukać u d. M. ani proporcji, ani umie- 
jetnego grupownia ludzi i faktów. Obok ta- 
go znajdujemy * „historji literatury“ rzeczy, 
które w każdyn czytelniku najwyższy podziw 


1 za niepodobne do przyjęcia, a teraz donosi 
Pesti Naplo, że przed wspólnem posiedze- 
i niem obu deputacyj odbędą się jeszcze poufne 
kouferencje, 


sprawa szacowania gruntów. 

Czytamy w Czasie: 

Nie przyzuaję sobie powagi w sprawie 
szacowania gruntów, ale i dla muie ta rzecz 
nie jest obojętną; bo posiadam role, łąki, a 
szczególnie lasy, które prawie żadnego do- 
chodu nie przynoszą, a już i teraz zbyt wy- 
soko są opodatkowane. 

Dowiedziałem się, że referent komisji 
powiatowej tarnobrzeskiej wniósł operat, w 
którym mie policzył kosztów utrzymania le- 
śniczych, a nawet uie zbierał dat o tych ko- 
sztach, sądził bowiem, że w myśl ustawy Wy” 
datki na administrację nie powinny być po- 
liczone ; mniemał także, że tylko gajowi (le- 
Sni) dozorują lasy; leśniczy zaś nie należy 
do służby dozorującej, lecz jest urzędnikiem 
administracyjnym. 

Ja także czytałem ustawę od początka 
do końca, i nie widzę w niej zakazu uwzglę- 
duienia wydatków na admiuistrację ; owszem 
| w $$ 4. i 21. zuajduję wyrażną wskazówkę, 

Że wszystkie koszta gospodarskie i wszy- 
stkie okoliczności, wpływające na dochód czy- 
sty, mają być uwzględnione. Nadto zachodzi 
pytanie, czy i o ile leśniczy jest urzędnikiem 
administracyjnym lub też dozorującym las? 
Ażeby odpowiedzieć na to pytanie, nie mos 
Żna baczyć na służbowe nazwisko, lecz ma 
czynności, jakie leśniczy spełnia. 

W Czechach, Morawie, ua Szląsku, gdzie 
prawie wszystkie lasy należą do dóbr fidei- 
komisowych lab do rządu, są oddawna g- 
prowadzone urzędy (Fbrstamty), złożone a 
urzęduików i sług różnego stopnia i różnych 
nazwisk, z których jedni truduią się wyłą- 
cznie administracją, inni dozorem. Praktyko. 
wane tam wszędzie sztuczue sfanie i sadke* 
nie drzew, zaprowadzons oddawna dobra i 
umiejętoa kultura lasów, wymagają urzędni- 
ków technicznie wykształcanych i zwiękamią 
czynności administracyjne, za to też i przy 
chód w drzewie jest większy. 

U nas działo się inaczej, Małe dochody 
z lasów uie wystarczały na pokrywanie ko- 
sztów kultury umiejętnej, sztucznej. W całym 
kraju jest kilka (7 czy 8) fideikomisów fa- 
milijnych, Iuue majątki rozdrobnione prąe- 
chodzą z rąk do rąk. Posiądacze takich ma- 
Jątków nie mogli dokładać do lasowylacda- 
chodów w celu powiększenia tych dochodów 
dla następców. Wyjątkowo tylko najbogatsi 
panowie zdobywali się ua podobne wydatki 
i pokrywali takowe z inuego majątku. I te- 
raz jeszcze zaledwie kiłkunasta właścicieli 
znajdziemy w całym kraju, którzy mają u- 

rzędników technicznie wykształconych, uży- 
tych do właściwej administracji lasów. Te 
wyjątki nie mogą być uwzględnione przy 
obecnem szacowaniu grantów, które w myśl 
ustawy ma się stosować do trybu gospodar- 
stwa pospolitego, na większości gruntów w 


wywołać muszą — fałsze tak oczywiste i 
namacalue, iż trudno pojąć, jak ich p. M. 
mógł uie dostrzedz, jak je mógł puszczać w 
Świat — na pośmiech ludziom... I tak na 
str. 26 spotykamy następujące zdanie, które 
proszę wierzyć że  przytaczamy dosłownie: 
„Apostolstwo chrześciańskie nigdzie nie tępi- 
ło u Słowian narodowości.* Jakto, więc au- 
tar uie o tem nie wie, że w krainach mię- 
dzy Łabą a Odrą, gdzie dziś rozpierają się 
wszechwładne na słowiańskiej glebie utuczone 
Germany, Żyły przed wiekami ludy słwiań- 
skie, tak dzielnie i skutecznie bo za pomocą 
miecza i ognia nawracane ua łono chrze- 
Ścjaństwa, tej religii miłościi przez zdra- 
dzieckich Niemców, że dziś zaledwie Ślady 
po nich pozostały?... 


Rrzypuszczając nawet, że p. M. ze swe- 
+ go indywidualnego stanowiska owe mordy 
| dokonywane przez naszych odwiecznych wro- 
į gow na Słowianach uważa za rzecz natural- 
| na — jakżeż i w takim razie wytłómaczyć 
i sobie zaprzeczenie samego faktu. 
Ktoby się chciał ostatecznie przekonać, 
| jak dalece p. Mecherzyński pozostał w tyle 
Í za nowszemi badaniami na niwie rodzimej 
* literatury, jak dalece wbrew prawidłom zdro- 
wego rozsądku grzeszy apoteczowaniem naj- 
smutniejszych epok piśmiennictwa — potrze- 
bowałhy tylko przeczytać to, co autor pisze 
o epoce inakaroniczno-panegirycznej (panu 
M. nazwa ta nie przypada do smaku) tak 
w ogólnym pogłądzie na okres cały jak w 
szczegółowym rozbiorze pisarzów. Tu już au- 
tor nasz rozpływa się nad Swojskością ów- 
czesnej literatury, którą pod tym względem 
stawia nawet wyżej nad epokę Zygmuntowską 
— a lubo razi go nieco „nieforetmność po- 
stawy (sic) jawność (9) i szorstkość charak 
tern" — to przecież zapominając o tych 
drobnostkach, zachwyca się „wielką zazwy- 
czaj siłą liryczną męzkiem (?) i prawdziwie 
narodowem (1) rzeczy ujęciem, Szczerotą i 
niewinnością (?)* — a dla dopełnienia mia- 
ry panegiryczuego tonu tak dalej mówi: „Na 
zaletę pisarzy tej epoki wyznać należy. że 
własnem kierując się poczuciem, i pisząc pod 
wpływem geniuszu (|) swego czasu, ukazali 
pierwsi w literaturze (w kąt Rej i Kochanow- 
skt) najpiękniejszą jej stronę, narodowość i 
pupułarność. * 


W utworach poetycznych Samuela ze 
Skrzypny Twardowskiego złożonych ze sa- 
| mych niemal panegiryków (niektóra dzieła 


powiecie praktykowanego.  Pospolicie nie 
prowadzą u nas sztucznej kultury lasów, nie 
obsiewają całych zrębów wyrąbanych. Las 
odnawia się albo z korzeni, albo samosiewem 
t. j. nasieniem, które z drzew spada. Pospo- 
licie służba lasowa składa się z gajowych 
włościan, którzy pisać i czytać uie umieją, i 
z leśniczych, którzy i las i gajowych dozo- 
rują. Drzewo sprzedaje sam właściciel, albo 
oficjalista, zawiadujący majątkiem; on też a 
czasem osobny rachmistrz prowadzi zapiski 
lub rachunki. Wśrod takich st sunków nie 
można uważać leśniczego za urzędnika ad- 
ministracyjnego; lecz uależy go uważać za 
właściwego dozorcę. 

Ju? p. Krzeczunowicz praedstawił tę 
rzecz dokładuie w uwagach swoich, rozesła- 
nych wszystkim członkom komisyj powiato- 
wych. Jego to prawdopodobnie uwagi spo- 
wodowały powiatową komisję tarnobrzeską, 
ił uchwaliła, ażeby zbierano daty, o płacy 
leśniczych, których refereut nie zbierał; bo 
płacy leśniczych uwzględnić nie chciał, Kto 
przeczytał $$. 9. i 24, ustawy nie może wąt- 
pić, że komisja powiatowa do takiej uchwa- 
ły była uprawnioną. Lecz prezydujący tej 
komisji, zamiast polecić wykonanie uchwały 
w myśl regulaminu dla komisyj powiato- 
wych ($. 5. lit. £.), powstrzymał ją i prze- 
słał rzecz krajowej podkomisji krakowskiej 
do rozstrzygnięcia. Ta podkomisja krajowa, 
która w myśl $, 8. ustawy ma wykonywać 
Czynności cowania w swoim okręgu i nad- 
zorować komisje podwładne, mogła zdobyć 
się na stanowcze załatwienie sprawy, więc 
uznać, że uchwała komisji powiatowej tarno- 
brzeskiej jest prawuą i ma być wykonauą i 
dodać jeszcze, Że właśnie wstrzymywanie 
wykonauia takich uchwał mie zgadza się z 
KĘ Op i przewleka sprawę. Podkomisja 

ajowa jednak uchwaliła odpowiedzieć, iż 
pnm komisję taruobrzeską odsyła do 
itery ustawy. Wobec takiej odpowiedzi, ko- 
misja powiatowa tarnobrzeska mie wie, Czy 
podkomisja krajowa uważa jej uchwałę za 
prawną lub nieprawną; prezydujący tej ko- 
misji nie wie, czy ma tę uchwałę wykonać 
czy nie; będzie on raczej ekłonniejszym 
z dalszego powstrzymania się z wykona- 
niem. 


Świeżo jednakże nadeszło od c. k. mi- 
uisterstwa skarbu rózporządzeme z 24, gru- 
daia 1872 1. 81.239 do wszystkich komisyj 
ktajowych, wydane zapewne w skutek za- 
żałeń z innych krajów koronnych, Rozpo- 
raqdsanie to, ktýrgaa: panie trzymałem, jest 
następującej treści: „Przy rsawawianiu pas 
zycyj taryfowych dla lasów nie powiuny w 
myśl ustawy koszta administracji lasów być 
uwzględniane. Jednakże ustawa w Ś. 29. 
fk gy a wyraźnie stosowne uwzględnienie 

osztów dozora i kultury (des Forstschutses 
und Kwturaufwandes). W powszechności 
są gajowi powołani do wykonywania dozoru 
lasów i dla tego ich płace, o ile oni nie są 
zartzem użyci do dozoru polowania, 
powiuny być zaliczone do kosztów dozoru 
lasów. Ponieważ jednak faktycznie nie- 


jego wierszowane mają wprawdzie pewne 
znaczenie, lecz tylko dla historyka — jako 
matecjał, około którego bardzo ostrożnie je- 
dnak chodzić należy), widzi szanowny autor 
same arcydzieła — potworny pod względem 
artystycznym poemat historyczny a raczej 
kronikę wierszowaną 0 Władysławie IV. 


zowie dziełem najznakomitszem i ta nawet 
właśnie pod względem poetyckiej war- 
tości — zapewnia dalej, że „nie poema- 


tem jest to dzieła, z luźnych złożone o- 
brazów, ale prześwieca w niem prawdziwie 
poetycki talent — nie rzadkie są tu ustępy, 
które pojedyńczo nawet wzięte, do arcytwor= 
rów naszej poezji policzyć można.” 

W literaturze p. Mecherzyńskiego tru- 
dnobyś szukał wskazówek dotyczących sta- 
nowiska pisarza — aie dba ou o harmonię 
ni o miarę w sądach, nie troszczy się wcale, 
czy komu krzywdę wyrządzi lub czy ko 
bez zasłagi wyniesie na olimpijskie wyżyn, 
W ogóle hojny on w nadawaniu różnych szu: 
mnych epitetów — geniuszem szafuje na 
waze strony jak fraszką; przyznaje nawet 
geniusz pódnioślejszy Barcłomiejowi 
Zimorawiczowi, lubo nie przeczy, że p. Bar- 
tłomiej stoi o wiele niżej od brata, Szymo- 
na Zimorowicza. 


Pełno takich geniuszów u p. Meche- 
rzyńskiego znajdziesz pomiędzy moweam tej 
epoki aczkolwiek w ogólna pozd tzie za 
owcześną wymowę nie mógł znależo dosć 
silnych słów nagany na zepsucie smaku w 
ludziach, którzy mowaice kościelne. ławy se- 
natorskie, sądowe i poselskie zamienili ua 
sceny deklamatorów. goniących wszędzie na 
nadzwyczająością, przenoszących nad powige 
dworną napnszystość nad prostotę tadatl- 
wość płaską i niedorzeczuą itd. itd. Oharak- 
terystyka ta nie przeszkadza, jak mówiłem 
autorowi wyuajdywać mówców, z których je- 
den znakomitszy od drugiego. I tak na str 
170 dowiadujemy się, Że Jerzy Ossoliński, 
kanclerz w. kor. jako mowca w wieku XVII. 
godzien stanąć na czele — kilkana- 
ście wierszy niżej zapewnia uas p. M. zno- 
wu, że Jakób Sobieski, kasztelan krakow- 
ski „w wymowie żadnemu z rodaków nie u- 
stępował pierwszeństwa" itp. (Dok. u) 


tylko gajowi, ale w różnych miejscach także 
adjunkci lasowi, wykonywają dozór la- 
sów, a nawet leśniczowie. prócz ad- 


spodarstwem lasowem, częściowo bywają u- 
żywani do dozoru lasów; przeto w rewiach 
w których próez pajowych są ustanowione 
inne organa dła dozorowania lasów, powinny 
być dotyczące koszta policzone. Rozumie się 
przeto samo przez się; że w przypadku, gdzie 
leśniczowie częściowo dla dozoru lasów są 
używani, odpowiednia część ich płacy powin- 
na być policzoną. Wymiar tej stosunkowej 
części może tem mniej ulegać trudnościom, 
gdy prawie w każdym dyskryckie klasyfika- 
cyjnym znajdą się majątki, które dostarczą 
punktu oparcia do wymiaru pospolitych 
(gemeingewöhnlichen) kosztów dozoru. 
Ńadto, referent lasowy będzie wszędzie w 
stanie osądzić, jak wiełką przestrzeń może 
dozorować jedno indywiduum, do dozoru 
lasów wyłącznie przeznaczone.  Przytem 
zwraca się uwagę na §. 26. informacji 
do postępowania przy Szacowaniu grun- 
tów, gdzie w punkcie pod literą i) po- 
lecono referentom lasowym wyśledzać liczbę 
organów, użytych do dozorów lasów, lecz nie 
wskazano, że tylko gajowi za takie or- 
gana mają być uważani. Prezydjum (komisji 
lub podkomisji Krajowej) ma przeto wątpli- 
wości pod tym względem powstające zała- 
twić, a gdyby który z referentów lasowych 
mie działał dotąd w myśl powyższych wska: 
zowek, należy go stosownie pouczyć i pole- 
cić mu, ażeby co do ustanowienia kosztów 
dozoru i kultury lasów nowe wnioski wy- 
pracował z uwzględnieniem powyższych wska- 
zówek i żeby te wnioski następnie podał pod 
ponowną obradę i uchwałę dotyczącej powia- 
towej komisji szacunkowej.“ 

O ile mi wiadomo z bliższych powiatów, 
wszyscy referenci lasowi uważali tylko ga- 
jowych za służbę las dozorującą, a to z tej 
przyczyny, że poprzednio, nie wiem od kogo, 
takie mieli otrzymać wskazówki; będą mu- 
sieli dopiero teraz wyśledzać place innych 
organów dozorujących lasy i zmieniać wnio- 
ski swoje. Źwłoka w czynnościach szacowa- 
nia lasów ztąd wynikająca, nie będzie mogła 
być przepisaną komisji. 

Już po raz drugi widzimy referentów la- 
sowych, postępującym w kierunku fiskalnym, 
z którego aż rozporządzenia ministerstwa 
skarbu muszą ich wyprowadzać. Przy wyśle- 
dzeniu. cen drzewa i układaniu cen normal- 
nych, uwzględniali referenci pierwotnie wyż- 
szą cenę drzewa wyrobowego (budulcowege, 
materjałowego). Pomimo przestróg p. Krze- 
czunowicza znalazły się nawet komisje po- 
wiatowe, które na tąkie postępowanie przy- 
stawały. Dopiero rozporządzenie ministerstwa 
skarbu z 20. lutego 1871 zakazało wy- 
raźnie uwzględniać większą wartość drzewa 
wyborowego. I musieli referenci przerabiać 
operaty 0 cenach drzewa. (C. d. n.) 


Co dalej czynić. 
ię 


Delegacja odrzuciła propozycja rzą- 
dowe które jej, w imienin rządu hr. Go- 
łuchowski przedstawił, a zarazem uchwa- 
liła wielką większością głosów opuścić 
Radą państwa. Oto najnowsza wiado- 
mości podana na czele „Gazety. Radu- 
jemy się mocno, iż pierwotna mniejszość 
koła delegacyjnego z swą wytrwałą pracą 
doprowadziła wreszcie do tego, iż taka 
uchwała zapadła. Mniejszość zdołała wre- 
szcie przekonać dobrej woli kolegów 
swych, iż opuszczenie Rady państwa jest 
koniecznem. 

Ale zarazem bolejemy, iż taka u- 
chwała zapadła dopiero tak późno, kiedy 
już korona dała upoważnienie wniesienia 
projektu reformy wyborczej do Izby. 
Odwlekanie stanowczej uchwały, i rozpo- 
częcie rokowań z rządem przez hr. Go- 
łuchowskiego osłabiły bowiem bardzo silnie 
stanowisko delegacji. Zwłoka przedstawiać 
ją musiała w oczach korony jako chwiejną 
a nawet mogła n koronypewność tę wyrobić, 
iż delegacja nie ustąpi z Rady państwa. 
Zresztą ópuszczenie Rady państwa, jako 
zabierającej się do złamania konstytucji, 
jest krokiem na myśli zasadniczej, opar- 
tym. Rokowania zaś z rządom i targi 
zachwiały tę podstawą, bo przeciwnicy 
jużgpodchwycili tę okoliczność i przesta- 

ą to opuszczenie przez naszą delega- 
cyą; to jako skutek niewzięcia przez 
ministerstwo rękojmi za przeprowa daenie 
w obn Izbach tych propozycji, jakie de- 
legacji czyniło, to jako skutek, iż pro- 
pozycje uważano za małej doniosłości, a 
delegacja Żądała więcej i gdyby jej to 
więcej było dane, byłaby wzięła udział w 
uchwałaniu reformy wyborczej. 

Ale już się stało. Skutki zwłoki 
stanowczego postanowienia już  pierwej 
się pojawiły i czuć sią dały delegacji, 
nim teraz to stanowcze postanowienie za- 
padło. Przekonani jesteśmy, ża gdyby de- 
legacja była w myśl wniosku  mniejszo- 
ści natychmiast stanowczo orzekła, Że 
nietylko w Żadne rokowania o zasadzie 
reformy wyborczej nie wejdzie, ale zara- 
zem gdyby była jawnie i otwarcie u- 
chwaliła, że skoro tylko projekt reformy 
wyborczej wniesiony będzie do Rady pań- 
stwa, ona Radę państwa opuści, nie cheąc 
brać udziału w łamaniu konstytucji. to 
reforma wyborcza byłaby dotychczas nie 
wniesioną bo ministerstwo nie byłoby 2- 
zyskało upoważnienie korony. Zwlekaniem 
przyszła delegacja w pomoc ministerstwo, 
a już rozpoczęte rokowan'a przyczyniły 


się stanowczo do uzyskania tego upowa- 


| żnienia. I ci co do uchwały zwłoki przy- 


, ; p ili si iei e ali 
ministracyjnego kierownictwa go- | czynili się stanowczo, i ci co głosowali 


za rozpoczęciem rokowań, upoważniając hr. 
Gołuchowskiege do wybrania sobie mg- 
żów zanfania, poniosą całkowitą odpowie- 
dzialność za wszelkie skutki tego czynu, 
mianowicie gdyby reforma wyborcza zo- 
stała przeprowadzoną. 

Powziętą teraz uchwałą opuszezonia 
Rady państwa salwowano jedynie honor 
delegacji i starano sig naprawić błedy, 
przedtem popełnione. Zdaje nam się je- 
dnak, że to opamiętaniu się jednej części 
większości było zapóźne. I trzeba było do- 
piero usłyszeć fatalne propozycje rządu, nie- 
dującego żadnej rękojmi, iż okrojony nawet 
elaborat przeprowadzony będzie w Radzie 
państwa, aby to opamiętunie mogło przyjść 
do skutku, taby przy głosowaniu za ta- 
kiemi propozycjami I za nieopuszczeniem 
Rady państwa oświadczyło się prawie 
tylko kiku mężów zaufania hr. Gołu- 
chowskiegy, i tylko znauych popieraczy 
wszystkiego co od rządu wyckodzi. Lecz 
stało się, Słowa nasze powyżej wypowie- 
ne niech będą ostatnie w tej sprawie. 
Czeka nas ciężka praca, w której zjedno- 
czenia wszystkich sił nam potrzeba, więc 
zaniechajmy wyrzutów za błędy po- 
pełnione; kraj jedynie powinien usunąć 
tych panów na przyszłość od czynności 
politycznych i nie powierzać im nigdy 
swojej reprezentacji. Zresztą ci panowie 
zapewne sami cofną się w zacisze domo- 
we, aby tam rozpamiętywać swoje błędy, 
które w tak fatalne położenie kraj wpro- 
wadziły. 

* Dla nas najpilniejszem zadaniem obe- 
cnie jest zastanowić się nad tem, co nam 
czynić wypada, jak postępować, aby siły 
swoje spotęgować, gdzie sprzymierzeń- 
ców szukać i w jaki sposób program 
wspólny do dalszej akcji ułożyć?.. 

Nim jeszcze delegacja przybyła do 
Rady państwa, już wiedziała co ją czeka, 
bo wiadomem jej było, że projekt reformy 
wyborczej miał być wniesiony. Gdyby 
delegucja była zaraz, w pierwszej chwili 
zdeczdowane zajęła stanowisko, byłaby 
musiała oglądnąć się za sprzymierzeńca- 
mi do odporu. Tymczasem delegacja na 
wahaniu się, zwlekaniu, na rokowaniach 
zmarnotrawiła półtrzecia miesiąca ezasu, 
weale nie oglądając sią za sprzymierzeń- 
cami, za uchwaleniem z nimi wspólnego 
programu. Program, który ks, Jerzy Czar- 
toryski w sejmie rozwinął, poprawki, 
które do adresnu w myśl tego programu 
wnosił, wydały sią większości sejmowej, 
mianowicie p. Grochołskiemu, tak stra- 
szne, iż odrzucono i program i poprawki. 
Dziś po kilku miesiącach znalazł się 
kraj w konieczności podjęcia tego pro- 
gramu i szukania sprzymierzeńców do 
jego przeprowadzenia w tych żywiołach, 
z któremi sprzymierzanie wydało się p. 
Grochołskiemu rozpoczęciem wojny ra- 
sowej. Wówczas już wytknęliśmy, jak 
mylne były zapatrywania się p. Grochol- 
skiego, Wiełka część ludności niemieckiej, 
a niezawóduia, na głowy licząc, przewa- 
Żna większość nawet, jest przeciwna re- 
formie wyborczej, więc nie z samymi 
Słowianami austrjackimi, ale z wszystkimi 
przeciwnikami tej reformy, bez względu 
czy są Niemcami, czy Słowianami, czy 
Włochami, porozumienia nam teraz szu- 
kąć potrzeba. W polityce bardzo często 
się zdarza, iż zwolennicy najsprzeczniej- 
szych zasad sprzymierzają się z Sobą dla 
dopięcia wspólnie  wytkniętego celu. 
Absolutna Moskwa łączyła Się świeżo z re- 
publiką północno amerykańską. Podobnie 
w chwili walki o niepodległość północnej 
Ameryki republika północno-amerykańska 
łączyła się z Francją. Katolicka wskróś 
Francja, tępiąca protestantyzm u siebie, 
łączyła się z protestanckimi Niemcami 
w niemieckich wojnach religijnych. 

Krótkowidzący zaś nasi politycy 
ciągle wytykali, że w obozie, przeciwnym 
reformie wyborczej, znajdują się i feudały 
i klerykały, więc niepodobna w żadne z 
tym obozem przymierze wchodzić. Lecz 
cóż to nas obchodzi, jak Tyroi w razie 
zaprowadzenia foderacyjnego ustroju W 
Austrji, w razie uzyskania obszernej au- 
tonomii dla krajów pojedynczych, urządzi 
się potem u siebie, Cóż to nas obchodzi, 
że tam fendały i klerykały wezmą górę. 
Wszak to nam wcale przeszkadzać nie bę- 
dzie, urządzić się u siebie? jak nam po- 
trzeba, gdy w ustroju federacyjnym Au- 
strji uzyskamy rozszerzenie autonomii, 

Chodzi tylko o ulożunie wspólnego 
programu, o wytknięcie sobie celu wspól- 
nego, o przyjęcie w programie wspóluym 
tylko tych punktów zasadniczych, w któ- 
rych wszyscy sprzymierzeńcy się zgadzają, 
a opuszczenie w programie wszystkich 
tych punktów, w których zachodzą róż- 
nice zapatrywań, 


Przegląd polityczny. 


W sprawię morderczego zamachu na 
Stempkowskiego, mniemanego zdrajcę, który 


| 


miał wydać Nieczajewa, podaje Allg Augsb. 
Ztg. następujące szczegóły: „Niejaki, Witołd 
Skrzyński, cukiernik, członek moskiewsko 

polskiego stronnictwa socjalno -demokratyczne- 
go, przybył z Zurychu do Berna, gdzie go 
przyjął gościnnie Btempkowski, człowiek żo- 
naty i ojciec trojga dzieci, tradniący się ma- 
lowaniem na porcelanie, Dnia 15. lutego o 
wpół do trzeciej po południu strzelił doń 
Skrzyński z rewolweru trzy razy, a jeden 
raz do żony, która się rzuciła pomiędzy mę- 
ża a mordercę. Wzystkie cztery strzały chy- 
biły, a Skrzyński w zamięszaniu zdołał u- 
mknąć. * 

Dalej korespodent, który to pisze, do- 
daje, że Stempkowski upewniał go, iż nie on 
zdradził Nieczajewa, i że jest ofiarą niesłu- 
sznych podejrzeń. które niestety! zbyt często 
zdarzają się pomiędzy emigrantami. 

Skrzyński rzeczywiście oszukany został 
przez swoich kolegów, i nie wiedząc, że źle 
robi, popełnił czyn karygodny, napadł bowiem 
na uczciwego człowieka. 

We Francji cieszą się nadzieją, że do 
czerwca spłacony będzie czwarty miliard kon 
trybucji, według oświadczeń Leona Say'a na 
ostatniej recepcji u prefekta Sekwany, Cal- 
mona. Ponieważ zaś na 5 miliard jest już 
750 milionów złożonych, uzyskanie resztują- 
cych 260 milionów nie będzie rzeczą trudną, 
tak że w sierpniu mogą się Francuzi spodzie- 
wać zupełnej ewakuacji swego terytorjum z 
niemieckiego najazdu. 

W łonie stronnictw francuskich zawrza- 
ła gorąca walka od chwili przyjęcia w ko- 
misji 30-tu wniosków Dufaurs. Wnioski te 
jak wiadomo, brzmią: Zgromadzenie naro- 
dowe, zanim się rozejdzie, wyda pos anowie- 
nia 1. co do organizacji i przelania władzy 
prawodawczej i wykonawczej, 2. co do utwo- 
rzenia drugiej Izby; 3. co do prawa wybor- 
czego. Do nich dodał Ricard wniosek, aby 
te projekta przedłożył rząd Izbie, a nie ko- 
misja. Wnioski Dufaura przyjęto jednogło- 
Śnie tj. 19 głosami, gdyż 11 deputowanych 
wstrzymało się od głosowania, wniosek zaś 
Ricarda 17 głosami przeciw 7. Rezultat ten 
głosowania oddający najważniejszą część pra- 
cy konstytucyjnej Thiersowi, zawdzięczyć na- 
leży rozłamaniu się obozu monarchistów, do- 
tąd idącego solidarnie. Rozłam ten dokonał 
się po świeżem nieudaniu się zamierzonego 
zlania książąt Orleańskich z hr. Chamber- 
dem, 10 więć członków prawego centrum tj 
orleaniści z ks. Broglie i ks. Audiffret Pas- 
quier na czele, głosowali razem z republika- 
nami, reszta zaś szczerych legitymistów zer- 
wała z nimi stanowczo i w Izbie stoczy 
walną kampanię. Wnioski Dafaura nie ugrun- 
towują jeszcze ostatecznie republiki, wzma- 
cniają jednak jej podstawy, a tem samem 
zapewniają jej przyszłość. Obydwaj zatem 
książęta z prawego centrum w przemówie- 
niach swych silny kładł nacisk na to, Że 
przyjmując wniosek Dufaura nie wyrzekują 
się swej wiary, iż tylko monarchia konsty- 
tucyjna jest odpowiednią dla Francji formą 
rządu, nateraz jednak, mniej więcej do cza- 
su ewakuacyi terytocjum z wojsk niemie- 
ckich, zgadzają sięna danie pewniejszych rę- 
kojmi republikańskiej, tymczasowej formie 
rządu. 

Gdy jednak legitymista p. Lófóvre-Pon- 
talis przypierając ich do muru postawił 
wniosek, aby Zgrora. nar. obeene przed ro- 
zejściem się ostatecznie wypowiedziało formę 
przyszłego rządu, pierwszy powstał ks, 
Broglie i oparł się temu, posłuszny nowym 
umowom z Thiersem. Gdyby dzisiejsze bo- 
wiem Zgrom. miało orzekść formę przyszłe- 
go rządu, naturalnie uchwaliłoby monarchię. 
Thiersowi zaś chodzi o wytór nowego Zgro- 
madzenia po ewakuacji. Przyjęcie więc wnio- 
sków Dufaura a odrzucenie wniosku Lófeyre 
Pontalisa słusznie nazwali legitymiści: „uor- 
ganizowaniem republiki z uniknięciem tylko 
jej proklamacji. * Teraz rzuiają się impety- 
cznie organa legitymistów Union i Gazette 
de France na ks. Broglie i ks. Audifiret 
Pasquier, obwiniając ich, ze kczą się z Thier- 
sem dla osobistych widoków. aby się uczy: 
nić możliwymi w gabinecie, 

Tymczasem i bonapartyści, którzy od 
kilku miesięcy szli ręka w rtkę ze zbitą fa- 
langą monarchistów odłączeją się od nich 
napowrót i w Zgrom. nar. zamierzają posta- 
wić wniosek odwołania się (o ludu w kwe- 
stjach omawianych w łonie komisji 30tu. 
Utworzył się klub liczący już 42 deputowa- 
nych bonapartystowskich, który postanowił 
agitować w duchu przyjęcia tego wniosku. 

D. 19. bm. uchwaliła ostitecznie wielka 
Rada szwajcarska nową ustiwę o kościele 
katolickim, według której oichowni będą 
wybierani przez lud. 

Powstanie karlistów w Hkzpanii wama- 
ga się, pomimo rozproszenia kilku band w 
Katalonii i zwycięztwa wojsk ządowych pod 
Miravalles w Biskai, gdzie polity został od- 
dział dwutysięczny karlistów. 


Ziemie polskie. 


Według Kijewl. w guberntch południo- 
wych, oprócz uniwersytetu kijovskiego znaj- 
dują sie następujące zakłady nukowe mez- 
kie: 1 liceum, 7 gimnazjów, 3 progimnazja, 
1 kollegium, 1 seminarjum nawzycielskie, 1 
akademia duchowna, 3 seminarą duchowne, 
13 szkół duchownych, 43 szloły miejskie 
dwuklasowe, 233 szkoły elematarne, i 45 
zakładów naukowych prywatnya. Zakłady 
Żeńskie są następujące: I instytt, 5 gimna- 
zjów, 2 progimnązja i 7 szkół luchownych. 
Jedua szkoła rabinów i 33 szkoły żydowskie. 
Do zakładów specjalnych należą szkoły jun- 
krów, gimnazjum wojskowe, 2 szioły felczer- 
skie, oraz szkoła rolnicza i ogrońicza w Hu- 
maniu. Oprócz tego znajduje się w połu- 
dniowych prowincjach 3,286 szlół parafial- 
nych. Ogół uczących się we wsystkich za- 
kładach wynosi 105,000 osób, w tej liczbie 
87,500 meż. a 17.500 kobiet, czyi 2%, 0- 
gólnej ludności. Największy kontyzens uczą- 
cych się pochodzi z gubernii kjowskiej a 
najmniejszy z Wołyńskiej. 

Kijewi. donosi, że klucz Wźóniowiecki, 
najrozleglejszy między dobrami spzedawane- 
mi na targach publicznych styczndwych, bę- 
dący własnością hr. Broel-Platerą a leżący 
w powiecie Krzemienieckim gybarii Wołyń - 
skiej, kupił dnia 23 stycznia (4 luego) ks. 


Honeslohe, zięć księżny Wittgensteinowej z 
domu Iwanowskiej, za 410,000 rub. Dobra 
te zawierają w sobie 10.838 dziesięcin gran- 
tów. W archiwum familijnem, bibliotece i 
galerji obrazów w Wiśniowcu znajduje się 
dużo ciekawych pomników historycznych, ty- 
czących się Dymitra Samozwańca i Maryny 
Mniszchówny. 

Gotos donosi, że w ministerjum spraw 
wewnętrznych komisja specjalna pracuje od 
29 stycznia (10 lutego) nad przystosowaniem 
nowych praw miejskich do miast gubernij 
zachodnich cesarstwa. Przy zagajeniu czynno- 
ści komisji znajdowali się obaj jenerał-gu- 
bernatorowie prowincji zachodnich : wileński 
jen. Potapow i kijowski książe Dandukow- 
Korsaków 

Adresy duchowieństwa arcydyęcezji po- 
znańskiej, przyrzekające, w obec gwałtów i 
zamachów bismarkowskich, dochowanie po- 
słuszeństwa kościołowi i arcybiskupowi wspo- 
mnianej dyscezji, w coraz większej liczbie 
nadchodzą ze wszystkich dekanatów i kapi- 
tuł. Temi dniami podobny adres został do- 
ręczony ks. Ledóchowskiemu przez hr. My- 
cielskiego, w imieniu kiłkudziesięciu panów 
polskich, — „W ciężkiem strapieniu* po- 
wiada adres panów „jakiem nas przejmuje 
przeświadczenie, że projekta rządowe do no- 
wych ustaw przeciw religji katolickiej zgoto- 
wane, dążą do obalenia prawa kościelnego i 
zrujnowania organizacji kościelnej — pra- 
gnące oraz uczynić zadość powinności naszej, 
przychodzimy do Waszej arcybiskupiej Mości 
aby Jej złożyć wyrazy silnej ufności, że nam 
jako biskup i ojciec, w tej niezachwianie próbie 
przewodniczyć będziesz. Zepewniamy przy- 
tem z naszej strony, że trwać będziemy przy 
Tobie do końca, aby bronić tego, cośmy naj- 
droższego w spuściśnie po ojcach otrzy- 
mali. * 

Wieś szlachecką Tuszkowo w powiecie 
wyszyckim, przezwano „Bischofsthal*, gminę 
zaś Przychodzkie, w powiecie międzyrzeckim 
„Deutsehhóhe”. 

Z obwodu rejencji poznańskiej wydalo- 
no w ostatnim kwartale 18 osób za granicę 
ito po większej części do Królestwa Pol- 
skiego. 

Towarzystwo pzemysłowe w Ostrowiu, 
jak pokazało ostatnie posiedzenie teguż to- 
Warzystwa, cieszy się pożądanym rozwojem, 
pomimo wpływów nioprzyjaźnych. Od czasu 
założenia Towarzystwa, t. j. od dnia 22. lu- 
tego 1871, wynosił ogólny dochód 1970 ta- 
larów. Członków coraz więcej przybywa; 
biblioteka jest w wzorowym stanie. 


Kronika 


— Kurjerek lwowski. Biedni są dyar- 
niści, biedni są nauczyciele szkół ludowych, w 
stołecznem mieście Lwowie ziarna oświaty sia 
jący. Krzyczano tyle i hałasowano o poprawia 
dotacji nauczycielskich w ogóle i w szczegól- 
mości a tymczasem od lat kilku, od czasu kiedy 
o tej sprawia głośno mówić zaczęto, rzecz cała 
nawet nieznacznego doczekać się może polepsza- 
nia. Ze wstydem wyznać trzeba, że nauczyciel 
i uanczycielki klas równorzędnych pobierają mtiej 
od dyurnistów, najgorzej w świecie płatnych. 
Ci nawet mający stałe posady, tylko w skutek 
prywatnych zabiegów wyżyć mogą, bo uędzna ich 
placa zaledwo by na opędzenia kysztów miuszka- 
nia wystarczyć mogla, Drożyzna wa Lwowie 
wzmaga się codziennie, urzędnikom rządowym i 
urzęduikom iustytucji prywatuych podwyższają 
płace, tylko o losie nauczycieli ludowych uiki 
nie pomyśli. 

— Dzisiaj ua zakończenie zapust bardzo 
odpowiednia, bo wcale zapustna sztuką odegrana 
będzie w teatrze, mianowicie „Księżna Garol- 
stein.“ W obsadzeniu ról zaszla zmiana, Partję 
„Fryea* odda p. Kwieciński, a purtją jenerała 
„Bumbum“, pan Koneewiez. 

— Z powodu uchwał spółki teatraluej, 
powziętych w czasia nieobecności właściciela 
Gazety, a członka głównego spółki, gdyż do- 
starczył całego kapitalu obrotowego i przepro- 
wadzi} całe przedsiębiorstwo, oświadczył pan 
Dobrzański spółca stanowczo, iż od dalszego 
kierownietwa a nawet udziału w spółce się u- 
sowa, skoro mu wlożony kapitał spółka zwróci, 
Spółka uchwaliła starać sią o pieniądze, aby mu 
kwotę należną zwrócić, Na tem usuuięciu wła- 
ściciela t redaktora Gasety Narodowej od za- 
rządu teatru, zyska jedynie Gazeta. P. Dobrzań* 
ski musiał bowiem cały prawie czas poświęcać 
zarządowi teatru. Usunięcie wię to p. D. nastą 
pi, skoro mn spółka kapitał włożyny zwróci. 

— Kilka dni mieliśmy prawdziwie wio- 
senne powietrze i odwilż wioseuną. Ulice nasze 
przedstawiały się nam wzorowo pod względem 
błota t nieporządku. PlywaćS potrzeba było na czól- 
nach. Przy rogu ulicy Karola Ludwika około 
miejsca rozpoczętej budowy przejść w żaden 
sposób nie można. Chodnik cały wraz z połową 
drogi zajęto pod plac budowy, urząd budowniczy 
zaś patrzy na to zupełnie obojątnam okiem. 

— Dobiegż kresu karaaw.ł. W ostatnich 
kilku dniach byliśmy świadkami niezliczonych 
ślubów w mieście i na przedmieściu. Powiodla 
się niedzielna maskarada, dziś wieczorek w ka- 
ynie mieszczańskiem — ostatni! W sobotę zaś 
ua przedostatnim wieczorka tańczyto przeszła 
100 par, praktykując przyjemną sztukę obdzie- 
rania sukien i ogonów, Kadryla tańczono pra- 
wie na miejscu, dziś mają podobno ograniczyć 
liczbą taacerzy i tancerek. 

— Prawdziwy tryumf Święciła pani Jako- 
wicka w e-botę spiewając obydwie partje w „Ro- 
bercia djable", Oklaskom końca nie było, sapias 
wał też doskonale pan Cieślewski. Panna Sind- 
berg odbierała także liczne uznania, 


— Wieczorek Towarzystwa strzeleckiego 
odbęd ie się dziś w salach Strzelnicy miejskiej, 
Listy subskrypeyjne znajdują się w handlu p. 
Jaskólskiegu przy placu Marjackim i w rosursie 
mieszczańskiej, gdzie bilety wydawane będą. 
Wieczorek z tańcami w kasynie miesz- 
czańskiem zapowiedziany na wczoraj, odlożył ko- 
mitet wieczorkowy z powodu balu maskowego 
Straży ochotniczej — na dzisiaj, 

Szkoła rolnicza imienią Haliny w Zabiko- 
wie pod Poznaniem, Wykłady półrocza let- 
neigo 1878, rozpoczynają pię d. 21. kwietnia r. 
b. Bliższych szczegółów ndziela i zgłoszenia przyj. 
muje do 1, kwietuia rb. niżej podpisany. 

Szczęsny Kudelka, zastępca dyrektora, 

—  Brzeżany d. 20. lutego 1873. „Wstroy- 


mał słońce, ruszył ziemię.“ Napis taki okolat 


popiersie na tutejszym gmućha *gimnazjślnym w 
transparencia- przedstawione  wiekoporunej = pa- 
mięci uczonego ziomka naszegu Mikołaja Koper- 
nika, którego 4QOletnią rocznicę urodzia miasto 
nasze wśród powszechnej radości wczoraj obcho- 
dziłu, rozpoczynając tę narodową uroczystość sa- 
lennem nabożeństwem, mina miejska wynu- 
rzywszy telegraficznie radośne uczucie swe bra- 
ciom naszym w Toruniu, uświetniła wieczór dnia 
tego rzęsistem oświetleniem, w którem nawet 
domki najodleglejszych przedmieść udział wzięły. 
Między iunemi zachwycił swą okazałością i 
pięknością transparent przez lekarza miejskiego 
p. Serkowskiego ustawiony. 

Ależ nie możemy przemilczeć, że do uświe- 
tnienia tej uroczystości przyczynił sią..nie male 
2 swych naukowych odczytów w kraju naszym 
powszechnie znany profesor p. Seweryn Płachetko, 
który tu, przy każdej sposobności zachwycając 
publiczność prelekcjami, czerpanemi z giębokiej 
swej wiedzy, i wczoraj był inicyatorem do ze- 
brąuia, jak to mówią — wdowiego grosza, na 
cel doraźuego wsparcia biadoej uczącej się mlo- 
dzieży. Na zapowiedziaue przez niego popularua 
wykłady o systemie Kopernika, która sygnalizo= 
wauo wystrzałami z mozdzierzy, przepałniła pu- 
bliczność największą tutejszą salę, a zadowolona 
opuszczając takową, wyniosła przekonanie, Że i 
po za granicą obowiązkowych godzin, można 
pracą i wiedzą być użytecznym publiczności, a 
przez nią usłużyć cierpiącej ludzkości. 

Radość więc uasza z taj uroczystości wy- 
niesiona, streszcza się w tem, łu nio jaden 2 nie- 
dostatkiem walczący, a Światła sznkający mło- 
dzieniec, obok wdzięczności dla inicjatora błogo- 
sławić będzie 40Oletuią rocznicę urodzin wieku= 
pomnego ziemka naszego Mikołaja Kopernika, 
którego pamięć  uczciła  potomność dewizą 
„Wstrzymał słońce, ruszył ziemię.“ 


Stanisławów d. 21. lutego. Ubchód u- 
roczystości Kopernikowskiej odbył się u mas 
bardzo wspaniala wedlug zapowiedzianego pro- 
gramu. O godzinie IOtej zrana, odbgło się na. 
bożeństwa, które celebrwał sam ksiądz kanonik 
Krassowski. Towarzystwo miłośników muzyki 
odapiewało mszę wokaluą z towarzyszaniem in= 
strumeutów smyczkowych, Ksiądz Domagalski 
Skreślii patrjetycznam i uatchuionem słowem ży. 
wot i zasługi Kopernika i wystawił na pręgierz 
zaborcze Krzyżactwo, Raadko kiedy słyszeliśmy 
u nas tak patrjotyczne kazanie, Kościół był na- 
bity. Wojskowość z pułkownikiem na czele i 
wszystkie prawie urzęda, wzięły udział w tej 
uroczystości, W synagodze odprawiono również 
nabożeństwo ż odpowiednią muzyką ua dętych 
i rzniętych instrumentach. Imię Kopernika roz- 
legało się wielokrotnie w Świątyni Żydowskiej, 
Wieczór cała miasto zajaśniało, Ratusz cały ze 
wszystkich stron czworoboku był rzęśiścia oświe- 
tlony. W przeźroczu na wieży umieszczono kolo- 
salay portret Kopernika odr biouy i powiększo- 
ny według wzoru litografii wydanej przez To- 
warzystwo Przyjaciół sztuk piąkaych w Krako- 
wie. U spodu jarzejący napis: 
„Polskie wydało go plemię, 
Wstrzymał słońce, ruszyl ziemię!“ 

Napis, jak wiadomo, śp. Jana Nepomucena Ka- 
mińskiego. Na przeźroczach od strony kościoła 
ormiańskiego jaśniały napisy wyjęte z poematu 
Łucjana Siemińskiego, napisanego ua cześć Ko- 
pernika, Nasz znakomity poeta zaszczycił nasze 
miasto, iż na prośbę burmistrza dra Ignacego 
Kamińskiego przesłał swój wiersz pod tytułem ; 
„Wizerunek Kopernika“ i pozwolił na wygło- 
szenie. Z tego prześlicznego utworu wyjęto u- 
stępy i ninieszczono w przeźroczach : 


pOu porwał tiemską kulę, jak piłką nią 
rzuciły 
Słońce w środku zatrzymał, aziemię obrócił. * 
Na innom przeźroczu jaśniały te szczytne 
słowa ; 


n + +. Ten sam, który podwójnym mu 
wrogiem, 

Niemiec-Krzyłak gwałcący Ślub zakonny 
2 Bogiem, 


Co deptat i mordował pomorskich wasali, 

Naszego Kopernika wziął do awej Walhallı 

Ot i pośmiertny zabór! Lecz zabór odbity, 

Skradzivna gwiazdą Wraca na polskie ze- 

nity 1.* 

Do nówietnienia ilnminacji ratusza i calego 
miasta przyczynił sią najwięcej profesor fizyki 
przy gimnazjum p. Bodyński, lejąc przez kilka 
godzin z najwyższego szczytu ratusza Światło 
elektryczne, która noc w jasny dzień zamieniało! 
Należy mu się najgorętsza podzięka 26. strotiy 
miasta, Cale miasto wyroiło sią na ulica. = 
Wszystkie domy w rynku, prawie wszystkie 
przez żydów zamieszkane — nia skąpiły światła 
dla uczczenia dnia tego uroczystego. Z większych 
gmachów, odzuaczaly się gustowem i bopatem 
oświetleniem: młyn parowy p. Frounda, hotel 
Kamińskiego — kasyno w sali bararowej, ka- 
mienica olbrzymia paua Halperna, — Nawet 
szkoly, lubo w najętym domu umieszczone, o- 
śmietlono za ataraniem magistratu. Nie było 
domku uajuboższegy, w którymby nie płonęla 
Świeczka, Uznania godna jednolit ść uczuć obja“ 
wila się przy tej uroczystości. Wieczorem od- 
bylo się zapewiedziane na rzecz pomnika dła 
naszega wielkiego astronoma w Tornniu przed- 
stawienie. Odczyt mial p. Smagłowaki bibliote- 
karz miasta, który jednak dla słabego głosu 
nie mógł być dobrze dosłyszanym, Towarzystwo 
miłośników zapdłniło cały wieczór. Po każdym 
ustępie okrywano spiewaków oklaskami. Najwię- 
cej się podobała dumka: „Us nas inaczej", ało= 
wa przecudne Bohdana Zaleskiego, kompozycja 
Rudkowskiego. Publiczność łądała powtórzania, 
Qdspiowan: nad program ulubiony marsz Jaror 
kiego „Straż uad Wisłą.* Skrzypcowe numara 
wykonane przez p. Budziackiego po mistrzowsku 
poduiesioue jeszcze doskonałą grą na fortepianie 
mładego artysty, pana bar. Romaszkana, prey- 
jęto rzęsistami oklaskami. Chóry były tem razem 
bardzo silno, każdy z amatorów spieszył, aby 
oddać hołd wielkiemu mistrzowi, który podsłu= 
chal harmonii świata. 

Na zakończenie wygłosił burmistrz dr. Igna- 
ty Kamiński przecudny wiersz kucjaua Siemień- 
skiego, o którym wspomnieliśmy na wstępie. — 
Publiczność z zatrzymanym oddechem słuchała 
każdego ustępu, aż w końcu wybuchła grzmo- 
tem oklasków. Najsilniejsze wrażenie wywarła 
poezja Łaicjana Biemieńskiego. Na pomnik Ko- 
pernika po odtrąceniu wydątków zebrano 140 
złr. w. a. Wieczorem wysłał burmistrz w imio- 
niu gminy telegram do Torania na ręce pana 
Glinkiewicza redaktora Gazety Toruńskiej. 

Uroczyktością tą odtajały, ożywiły się umy- 
sły. Polski duch zawiał i przeniknął wszystkić 
serca. 


Nówy Sącz dnia 20. Iutegó. * Dzień 
pamięci Kopernika był w naszem mieście z na- 
leżytą czcią obchodzony. Ku tema celowi zawią- 
zany komitet urządził program obchodu. Toż 
zrana już dnia 19, bm, prof, Krynicki miał 
jeden odczyt dla młodzieży, Poczem zebrały się 
do fary wszystkie dykasterje, i cała publiczność 
miasta na nabożeństwo, które celebrował ks, 
M. z towarzyszeniem przeróżnych chorałów ođ= 
Spiewanych przez młodzież szkolną. Po mszy św. 
zgromadziła się publiczność w lokalu gimnazjał- 
nem, gdzie prof. Stoeger w jędrnym, zdobnym, a 
treściwym, odczycie wykazał dosadnie, kto był Kopar- 
nik, wśród którego narodu ujrzał światło dzien- 
ne, gdzie pobierał pierwsze nauki, i dlaczego 
Swoje spostrzeżenia obrachowywał na południk 
krakowski? Szanowny prelegent trzymając cią- 
gle na uwadza słuchacza przeniósł go w owe 
czasy, kiedy to kałda myśl zdrowa z zabobo- 
nem i uprzedzeniami walkę staczać musiała, 
narażając się wobec przestarzałych powag nawet 
na niebezpieczeństwo osobiste, a ztąd wykazał 
i trudności, z jakimi walczył nasz Kopernik, 
zanim nieoceniony skarb swojej wiedzy przeka- 
1a6 mógł. „potomności. - Huczna też oklaski na- 
grodziły prelegenta, Poczem na pamiąć dnia 
tego magistrat rozdawał ubogim uczniom pienię- 
¿ne wsparcia ad hoc uchwalone, Wieczorem za- 
jaśniał gród Oleśnickich tysiącem Świateł przy- 
brany w zdobne t-anspareuta a muzyka przecią- 
gała ulice grając narodowe pieśni. Festyn duia 
zakończyły doklamacje i wieczorek muzykalny ; 
zebrana ztąd szczupłe wstępne będzie użyte na. 
sprawodzenie popiersia jubilanta do tutejszej 
czytelni, Transparonta obejmywały różne godła, 
to np. z księgi Joznego X, 12. „Słońce w Ga- 
baon zastanów się*, to polski orzeł, to hasło 
„zgoda, wytrwałość i praca", m gimnazjum na- 
Pisy łacińskie. Publiczność wylęgła tłumnie na 
rynek by ogląłać traneparonta i czytać napisy, 
czyniąc przytam i swoja uwagi: „Cóż to zna- 
czy mamo „Słońce w Gabaon zastanów się“ — 
zapytała hoża dziewoja miejską obywatelkę pod- 
4glej tuszy. „Bo to widzisz mojo dziecię, odrze- 
kła matka — ten Kopernik słońcu, co beż opa- 
miętania parzyło w Gabonia (za Starym Sączom), 
kazał się przecież zastanowić, i nierobić biednym 
ludziom przykrości," „O mamo, cóżto za dobry 
ten pan Kopernik — a proszę mamę, czemu 
to na czytelni pan Kopernik stary a na magi- 
stracie młody.* „Bo to widzisz, rzekła roztro- 
pna matka — w czytelni odbywają naukę po- 
ważną i wytrawną, a na'to trzeba wieku i ro- 
znmu, toś tam Kopernik dojrzalszy, a na megi- 
Btracie dlatego iałodszy, Że i Rada nasza mbo- 
da“ a ciekawe dziewczę zadowalniło się tą od- 
powiedzią mamy. 

Nadte wszystkie rzeczy ciekawsze jeszcze 
usłyszeliśmy w sklepia u Kosterkiewicza, kędy 
wśród swoich syn Marsa dowodził: „dass Vater 
(Kipernek) und Mutter beide deutsch, nur weil 
er in Polen geboren, schon darum ein Pole se n 
mise, weiche Einfalt?! der Deutsche ist tbe- 
rall dentsch!* Śrkoda kapitanie łeś nia dodał: 
„Der Dentsche trägt sein Vaterlaui mit sich 
und wo deutsche Zonge klingt, dort ist das 
deutgche Vaterland, ja 30, die ganzn Welt muss 
deutech werden, usd das macht nur dor fried- 
Echa deutsche Pflng. Nicht*wabr?* Herr Haupt- 
mang? P, 

— (4. W.) Czerniowca dnia 21. lutego 
1878. C. k. sąd krajowy w Czerniowcach po- 
winien wiedzieć, że $. 199 instrukcji sądowej 
(patent cesarski z duia 3, maja 1853 nr. 81 
dz, praw państwa) poleca sądom, ażeby tytnłu 
ppan“ i „pani“ we wszystkich wypadkach za 
stronami używały. Otóż sąd tutejszy zupełnie 
na ten przepis nie zważa i mogę twierdzić, Że 
jeżeli się komuś dostania tytuł od sądu „pan“, 
to može tylko przez pomyłkę. Mam kilkanaście 
uchwał tego sądu w rękach i nie wiem czy dwa 
razy uraczono mnie tytułem „pana“, Jeżeli w 
ten aposób sąd obchodzi się z inteligencją — 
cóż dopiero mówić o innych warstwach społe- 
czeństwach, którym się także ten tytnł « prawa 
należy, jako obywatelom państwa konstytucyj- 
nego, ponoszącym ciężary, i przyczyniającym się 
do utrzymania całej maszyny rządowej. 

Zwracamy więc uwagę pana prezesa sądu 
krajowego w Czeruioweach na ten abusus i spo- 
dziewamy wię, ża poleci pp. referentom sądowym 
i urzędom manipulacyjnym, ażeby więcej posza- 
nowania mieli dla stron i przeczytali sobie pil- 
nie $. 199. instr. sądowej. 


— Napad. Profesor Zdzisław Korzybski z 
Warszawy, napadnięty został u podnóża Etny 
przez zamaskowanych bandytów, którzy mu wszy= 
stkie rzeczy i pieniądze zabrali, ale go Żywcem 
puścili, 

— Z Gweifewaldu donoszą, że a, 5. b. m. 
w mocy Błużąca u kupca taimóczueg, Krabbe za- 
prawiwszy herbatę swomn slużbodawcy i jego 
łonie środkiem odurzającym, wyjęła 300 tal, i 
polala pościel ich naftą, a potem ją zapaliła, 
Jedno z dzieci kupca obndziwszy się, wpadła do 
pokoju ojca i ledwie go dobndziło się. Mial on 
jeszcze ocknąwszy się dość przytomności do ura- 
towania siebie i żony. W sukniach służącej zna- 
leziono zaszyte skradzione bilety bankowa. 


—- Sp. Antoni Czajkowski. Dnia 9. bis. | 


m. w Potersburgn przeniósł się do wieczności 


śp. Antoni Czajkowski, b. profesor historji pra- * 


wa polskiego w tamtejszym uniwersytecie; wy- 
kładał po pułskn, Był on synem Pawla, niem 
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Lwów, + 1919 handlowej 


gays profesora literatury polskiej ;w gimnśzjam 


toruńskiem, następnie katedrę tegoż przedmiotu 
piastującego na wszechuicy Jagiellońskiej. Wro- 
dzit się d. 13, czerwca 1816 r. w Krakowie, 
nauki ukończył w uniwersytecie krakowskim ja- 
ko doktor obojga prawa i administracji, Nale- 
żuł ou także do niepospolitgch pisarzy w naszej 
literaturze, W utworach jego zuać siłę uatchnie- 
nia, często niezwykłą) myśl i czucie; język ję- 
drng, dzielny, którym władać umiał po mistrzow- 
sku. Przekłady, jakie ogłosił a zwłaszcza prze- 
klad z Gatego „Hermana i Doroty”, natchniony 
był prawdziwym talentem i wiernem oddaniem 
ducha i formy swego oryginału. Wiele utworów 
poetycznych Czajkowskiego mieści Biblioteka 
Warszawska. Któż nia zna wie sza jego „Do 
Wisły”, zaczynającego się od slów: 

Nasza się Wisła ukochana toczy 

Przez kraj pszeniczny, polisty, uroczy, 

Z źródeł karpackich coraz szersza bieży, 

Unosząc obraz rozkosznych wybrzeży itd, 

Z oryginalnych jego dział więcej znane 34: 
Niektóre poezje (Warszawa, 1841) i Poezje 
(tamže 1845). 

Hr. Ksawery Branicki według Gau- 
lois kupił dom należący dotąd do byłej królo- 
wej Krystyny za 2,500.000 fr. 

Sokal d. 20. Intego. I u nas uroczy- 
stość Kopernika obchodzoną była. W niedziel- 
nym wykładzie licznie zgromadzonej publiczno- 
ści, wyjaśnił nauczyciel M, Kawczyński prace i 
zasługi naszego astronoma, w Środę zaś neznio- 
wie szkoły wydziałowej zebrani byli w jednym 
lokalu szkolnym, gdzie umieszczony byt uwień- 
cz ny obraz Kopernika rysnnku Maleszewskiego, 
i drugi jeszcze portret Kopernika, podług Ole- 
szczyńskiego. Dwa te portrety pięknie się wza- 
jem uzupełniają: pierwszy, przedstawia Koperni- 
ku w wieku młodym, z genialną myślą rozkwi- 
tającą na czole; na drugim starzec peleu we- 
wnętrznego zaspokojenia, zdaje się mówić: „0xe- 
gi monumentum...* Oba portrety mistrzowskiej 
są roboty *). P. Siedmiograj dyr. w stosownej 
przemowie opisał nuezniom znaczenie dnia tego 
i uroczystości. Wieczorem Szkoła była ilumino- 
wana. Gotów jestem wydać poczciwych nauczy 
cieli, że zrobili to na swój koszt, bo nie sądzę, 
żeby im za to pensji ujęto. 

Wykłady niedzielne dla mieszczan bardzo 
dobize się przyjęły. Odbywają się regulurnie co 
niedzielę i licznie są zwiedzane. 

Nieporozumienia pomiędzy Radą gminną a 
burmistrzem pomyślnie się zakończyło; Rada ce- 
fnęła nchwały, które były powodem rezygnacji 
pana Olesińskiego, yoczem tenże cofnął rezy- 
gnację. W pierwszych dniach marca odbędą się 
wybory do nowej Rady i na nowego prezydenta. 

W okolicy tutejszej Prusacy (84 to zwy- 
czajnia żydki poznańskie) robią znaczne interesa 
leśne. Już na zeszłorocznej sesji sejmowej sza- 
nvowny poseł Wejssmaun zwracał uwagę na nad- 
zwyczaj szkodliwe dla kraju tępienie lasów i 
przeprowadził wniogek mający ma celu ich o- 
shronę. Władze rządowe nic jednak nie robią, 


ażeby powstrzymać niszczenie lasów i wcala nie - 


przestrzegają, aby ustawa leśna była wypełnia- 
ną. Czas już jest wielki, ażeby władze zajęły 
się lasami, inaczej na nie spadnie odpowiedzial- 
ność za ich zniszezenie. 

— Wiadomości literackie, naukowe, arty- 
styczne. 

— Ddebraliśmy pierwszy numer pisma p. t. 
„Przyszłość organ młodzieży polskiej,“ wycho- 
dzący w Zmrychu wSzwajcarji. Przeczyżeliśmy z 
uwagą cały numer] nawet artykuł o „chemii 
farbiarskiej*, spodziewając Się w nim doczytać 
rzeczy, któreby nadzieje jakie zwykle w młodzie- 
ży pokładamy, usprawiedliwiały. Niestety! nie 
podobnego nie doczytaliśmy się, nic coby mto- 
dość zapowiadało, coby jakiś nowy a piękny kio- 
tunek wskazywało. W  rozwlakłym artykule 
„Nasz program“ autor robi wszystkim porozbio- 
rowym pracom zarzut, ża były narodowe (l), i 
powtarza stereotypowa oskarzenia ludzi, co hi- 
storji nie znają, Że o pracach wewnętrznych, © 
oświącie, o ludziach w Polsce nie myślano, ale 
rachowane na obcą pomoc i opierano się na 
przeszłości,i za zła ma Polakom, że walczyli za 
wolność innych. Zaroznmiałość, ignorancja topu- 
Ściła się w tym artykule inngch jeszcze zdroż- 
ności i niedorzeczności, ale nie nakreśliła Żadne- 
gó programu, bo za takowy nikt nie nzna ogól- 
ników o pracy cichej i wytrwałoj nad podnie- 
sieniem dobrobytu materjalnego i podniesieniem 
oświaty, podjętej w imie przyszłości narodu, 
Ogólniki takie nie nie wskazują, niczego nie do- 
wodzą a wiele ukrywają, jak w tym artykule u- 
| krywają upadek hasła narodowego i wyziębienie 

miłości ojczyzny, 0 której autor mówi jako 0 
rzeczy należącej do przeszlości, do świata złu- 
dzeńji marzeń, niemających nic wspólnego z po- 
czuciem rzeczywistych potrzeb narodu. Czyż taki 
program stawia sobie młodzież zurychska? Nie, 
niewierzymy, Tym artykułem uadużyto jej zaufa- 
nia i jesteśmy przekonani, že się go wyprze i 
potępi. Najlepszy artykuł w tym numerza napi- 


*) Portret Kopornika sztychowang przez 
Antoniego Oleszyńskiego, nie jest portretem Ko- 
pernika ala ówczesnego burmistrza z Bazylei. 
Artgście naszemu ktoś podsunął wizerunek ten 
za Kopernika i on sztychnjąc go mimo Bwej wie- 
dzy zmistykowal publiczność. Jedynie autenty- 
cznym portretem jest malowany przez Gbirlan- 
daja, z którego rysował Maleszewski, (P. red.) 
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dnia 24 lutego ate. wal. R. złe wal. a. 
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zał jakiś Rusin, po rusku, o kwestji „uskiej i 
stosunku jej dọ sprawy polskiej. W nim przynaj- 
mniej nie widzimy wyparcia się zasady narodo- 
wej, jakkolwiek wiele jest także  niewiadomości, 
O dalszych numerach Przyszłości doniesiemy. 

— Drukiem Pillera wa Lwowie wyszła bro- 
szurka p. t- „Aleksandra Weryhi Darowskiego 
Dyarjusz podróży do Warszawy poprzedzony kil- 
koma słowy Stanisława Kunasiewicza,* Dyarjusz 
ten jest to stara satyra polska nie pozbawiona 
dowcipu. W przedmowie p. Kunasiewicz napisał 
zachętę do poszukiwań archeologicznych kreśląc 
kilka własnych wspomnień, 

— Wspomnianej już przez nas „Biblioteki, 
powieści dla młodzieży* wychodzącej pod kierun- 
kiem Konstantego Wojciechowskiego w Krakowie 
wyszedł zeszy drugi na miesiąc luty. Mieszczą 
się w nim następujące rzeczy: „Walka z wilka- 
mì“ obrazek litewski przez K. W.; „Polowanie 
na lisa“; „Historja o strachach* wyjątek z no- 
tatek lekarza; „Sierota“; „Wierny pies* i na 
okladce „Rozmaitości,* Publikacja ta możę stać 
się pożyteczną dla mlodzieży, tem więcej, że jeat 
bardzo tanią, kosztuje bowiem rocznie tylko 


cztery złote rańskie, 

— Pan Edmund Gergowicz o którego ksią- 
żeczkach pisaliśmy już na tem miejsen, a zwła- 
szcza o jego „mitologii* słowiańskiej, wydał o= 
becnie (Lwów 1873, Z drukarni Karola Budwei- 
i 


sera, nakładem autora) mały zbiorek poezji p. 
„Liranka polska“. Uczucie patrjotyczne prze! 
się w zwrotkach tych poezji. pe 

— W dwóch tomach, nakładom wydawni- 
ctwa Kraju (1872) wyszła powieść p. te „Pa- 
tryarcha* przez Adama Bełcikowskiego, tak uży- 
tecznia pracującego na polu naszej literatury. 
„Patryarchy* jeszcze nie czytaliśmy. Po prze- 
czytaniu damy o tej najnowszej powieści Bełci- 
kowskiego obszerniejszą wiadomość. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów zrealizowanych ma placu lwowskim w 
ciągu tygodnia od 13. do 20. lutego 1873. 

Zboża. Pszenica 170 f. czelna biała 
12.50 — 12,75 zł, żółta Inb czerwona 12 
do 12.25 zł. 

Żyto 160 f. najlepsze suche 
średnie lub wilgotna 7 — 7.50 zł. 

Jęczmień 140 f. przedni 6.50 zł., 
dni 5.25 — 5.50 zł. 

Owies 100 f. 2.90—3.25 zł. 

Nasiona. Koniczyna 180 f. przednia 
42—45 zł, średnia 38—40 zł,  ordynaryjna 
30 — 33 zł. 

Anyż płaski 100 f, 18 — 20 zł. 

Nasiona: olejne. Rzepak zimowy 150 f. 
10 zł. Cena nominalna, 

Rzepak letni 150 f. nie ma obrotu, 

Imianka 150 f. 8 — 8.25 zł. 

Okowita 80 Tralies,- 41 miar gotowa 17 
zł,, na lutg-sierpień 17.75 zł., na maj-sierpień 
17.75 zł. 

(R.) Lwów, d. 18. lutego (Sprawo- 
zdanie tygodniowe Gazety Lwowskiej). 

W ostatnim tygodnia mieliśmy po więk- 
szej części dnie zimne, a w porannych godzinach 
termometr wskazywał 5 stopni poniżej zera. 
Doia 15. i 16. bm. padał Śnieg. Stan dróg 
jest bardzo dobry a wskutek tego spadły ceny 
frachtu. 

Ruch w handlu towarowym był normalny. 
Stagnacja w handlu spirytusem trwa ciągle a 
nadzieja, że ceny pójdą w górę, nie ziściła się. 
Za stopień płacono 49 c. Handel szmatami idzie 
także niepomyślnie, Mimo te wysłano w ostatnim 
tygodniu kilka znaczniejszych transportów szmat 
do czeskich i morawskich fabryk. — Z moraw- 
skich fabryk cukru przywieziono w ostatnim ty- 
godniu do Galicji około 2000 cetuarów tego 
artykułu. Za cetnar cukru rafinowanego płacono 
32 — 33 zł. 

Co do przewozu towarów z lwowskiego dwor- 
ca kolei żelaznej Karola Ludwika na dworzec 
kolei lwowsko-czerniowieckiej i na odwrót, za- 
szły następujące zmiany: Zarządy obu tych ko- 
lei żelaznych zawarły umowę zawierającą posta- 
nowienie, że przesyłki wszelkiego rodzaja nade- 
słane do jednego z lwowskich dworców kolejo- 
wych, przewiezione być mogą na drugi dworzec, 
jeżeli przy wysyłania towarn zrobiono na karaie 
frachtowej uwagą o przewiezieniu, albo jeżeli 
przy przyjęciu towaru takowy wysłany zostaja 
dalej do drugiego dworca lnb na jedną ze ata- 
cji sąsiedniej kolei żelaznej a nawet i dalej, 
W celu przeprowadzenia tego postanowienia, obie 
stacje kolajowa we Lwowie weszły w bezpośre- 
dnią korespondencję z dotyczącemi stacjami są- 
siedniej kolei. Wyjęte są z pod tego prawidła 
transporty zwłok, zwierząt żyjących, transportów 
wojskowych i takich przesyłek, które mijają 
Lwów transito. Ceny za przewóz są następujące: 
3 centy od cetnara za frachty bez różnicy klas, 
2 centy od cetnara za towary specjalnej taryfy 
H, B, C i D, tudzież taryfy wyjątkowej, 4 centy 
od cetnara za wozy przy normalnej wadze 25 
Getnarów. — Umowa ta zatwierdzoną została 25. 
stycznia przez ©. k. ministerstwo handla pod wa- 
runkiem, że ustanowiony zostanie termin wyno- 
szący 24 godzin do przewozu towarów z jednego 
dwurca na drugi. 

Co do zmian w taryfie zanotować musimy 
następujące szczegóły: na kułei żelaznej Karola 


8.25 zi, 


posle- 
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Ludwika należytość za transporty: kowadeł. ła- 
laznych części składowych mostów aż do 20° 
długości, rur z Żelaza lanego, pieców z żelaza 
kutego i lanego, Żelaznych sztab, gorzkiej soli, 
klejn, obliczane będą od 15, lutego br. nie jak 
dotąd według I. klasy towarów, lecz według ta- 
ryfy klasy H. Do tej klasy włączony został 
także krochmal. 

W handlu zbożowym zapanowała ta grani- 
cy moskiewskiej stagnacja a dewieziona zboża 
zakupowała tylko Galicja na konsumcję. Spoku- 
lacja ustała zupełnie, Na ważniejszych targach 
zagranicznych zapanowała także stagnacja. Mia- 
nowicie można ta powiedzieć 0 targach angiel- 
skich, gdzie znajdują się wielkie zapasy zboża. 
Na targach francuskich nie nastąpiła ładna 
zmianą w handlu zbożowym, 

Na targach zamiejscowych ceny były na- 
stępujące: Bochnia: pszenica 190 f, 11 zł. 
do 11 zł, 25 c., żyto 180 f. 8 zł. — 8 zł. 
50 c., jęczmień 158 f. 5 zł. 50 c. — 6 zł, 


owies 110 f. 2 zł. — 2 zł, 20 ct, Ceny nie 
zmieniły się, dowóz był bardzo słaby. 
Dębica: pszenica 190 f. 8 zł. 50 o, Żyto 


180 f. 7 zł., jęczmień 158 f 6 zł. 18 0, 
owies 112 f, 4zł 12 c. Jarosław: pazo- 
nica 190 f. 12 zł. 20 c. — 12 zł, 50 c., 
żyto 180 f. 8 zir. do 8 zł. 60 c„ jęczmień 
158 f. 7 zł. 50 c. do 8 zł. 50 c., owies 
112 f. 3 zł. — 3 zł. 60 c. Obrót był sła- 
by. Zboże kupowały tylko młyny. Brody: 
pszenica 190 f. 11 zł do 11 zł. 20 c, 
żyto 180 f. 7 zł. — 7 zł. 50 c., jęczmień 
158 £ 5 zł. 60 c. — 6 zł, owies 110 f., 3 
zł, do 3 zł 10 c Tar nopoł: pszenica 190 
f. 40 zł. 50 c. do li złr. 50 c., żyto 180 f. 
6 zł. do 7 zł., jęczmień 158 f, 5 złr. — 5 
zł. 50 c, owies 110 f. 3 zł, do 3 zł. 20 c. 
Dowóz t obrót był słaby, 

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono w 
ostatnich dniach koleją  lwowsko-czerniowiecką 
700 sztuk, które odwieziono zaraz dalej do 
Qświęcima. Z tutejszego targu odstawiono na 
dworzec kolei 90 sztuk wołów. 

Rafinecja spirytusu Juliusza Mikola- 


8za notuje spirytus rafinowany stopień 63 spi- 
rytus rafinowany z anyłem stopień 67. 


Bank krajowy galicyjski we Lwowie 
przy placu Marjackim jakoież przez filję w 
Brodach podnosi od dnia 1, lutego 1873 
stopę procentowę wszystkich w obiegu beda- 
cych asygnat kasowych o V, pr, mianowi- 
cie Asygnaty kasowe: 

5%, procentowe za Sdniowem wypowiedzenim 
6 z » n . 

84; > n30 a . 
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Wyoąg £ dziennika urzędowego Gazety 

Lwowskiej s dma 21 t 22. lutego 1873, 

Konkurs. Na cztery stypendja z fundacji 

Śp. Aleksandra Egierskiego dla uczniów i fami- 

liantów fundatora. Podania za pośrednictwem zą- 

kładów do których kandydaci uczęszczają, do Wy- 
działu krajowego. 

Obwieszczenie. W _ Sieniawie otworzono 
stację telegraficzną ze służhą dzienuą. Dr. Kon- 
stanty Lipowski zamianowang  notarjuszem w 
Zassowie e. k. sądu obwód. tarnowskiego. 

Edykta. Sąd obw, stanisławowski wpisał 
w rejestr firm handlowych firmę „Korzel et Je- 
zewski* dla handlu korzennego w Buczaczu. 

Licytacje. W sądzie obw. stanisławowskim 
sprzedaż dóbr Trościance na dniu 20, marca i 
10. kwietnia 1873. W sądzie staromiejskim 
sprzedaż polowy realności pod nr, 62 w Starom 
mięście na dniu 27, lutego i 14, marca 1873, 


Ostatnie wiadomości. 


Najbliższe posiedzenie Izby posłów na- 
znaczone na piątek d. 28. bm., na porządku 
dziennym stoją wybory do delegacyj, które 
zdaniem Nowej Pressy postawił sam prezy- 
dent Izby p. Hopfen z szczególnej miłości 
Polaków. Kto wie Nemak czy wybory te nie 
będą jeszcze odłożone, a nagle nie będzie 
wniesione sprawozdanie p. Herbsta o refor- 
mie wyborczej, które już jest gotowe i so- 
botnia Nowa Presse już nawet treść jego 
podała. Ustawa ogólna i ordynacja wyborcza 
już były w sobotę w komisji załatwione, a 
dodatek, wyliczający zastęp posłów, na kurje 
pojedynczych Krajów przypadający, tudzież 
skład okręgów wyborczych (podaliśmy już 
dotyczący Galicji), może być na jednem po- 
siedzeniu komisji załatwionym, 

Stara Presse donosi, Że w tym tygo- 
dniu będzie także gotowe sprawozdanie Ko- 
misyjne o płacach urzędników i jeneralne 
sprawozdanie budżetowe, i że budżet przy- 
szedłby przed reformą wyborczą pod obrady 
jeżeliby sprawozdanie budżetowe było przed 
sprawozdaniem reformowem posłom rozdane. 


Nadesłane. 


Revalescióre 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 24. lutego. „Wiener 
Corresp.* donosi: Koło polskie uchwaliło 
na posiedzeniu sobotniem, nie przystępy- 
wać do szczegółowego rozbioru ustępstw, 
przez hr. Gołuchowskiego przedłożonych, 
i wystąpić z Rady państwa przy drugiem 
czytania reformy wyborczej. Polacy we- 
zmą udział w wyborach do delegacyj 
wspólnych, i dopiero w piątek uchwalą 
sposób wystąpienia, 

Berlin d. 24. lutego. Rajchstag 
niemiecki zbierze się d. 10. marca. 

Madryt d. 23. lutego. Wybuchło 
przesilenie ministerjalne, dotyczące, we- 
dług jednych, tylko ministra wojny, wem 
dług drugich zaś, wszystkich radykalnych 
członków gabinetu. Prawdopodobnie utwo- 
rzy się ministerjum republikańskie. Ma- 
dryt spokojny. 
O m 

Kursa Giełdy wieGeńtskioj 

z dnia. 24 lutego 1878, 
godz. 2 min. Ż0pa Południu. 

Wiedeń. Axcje franko aus”. 132,—, Wy 
gierskie kredyt. 191.—, Anglo-austr. 315,50. 
Unionsbank 249.50. Koiei Karola Lud, 229.20. 
Kolej siedmiogr. 176.75. Kolei połada, 191.50. 
Kolej Alfda 174—, Kolei Elżbiety 2467. 
Kolej iwowsko-czerniow. 153—, Weg.N:rdcij. 
156—. Kolei połnocnej 216,50 Kolei Rad.fjos 
171.26. Węgierska Ostbahu 129.50. Indemnzaca. 
galicyjskie 77,—, Losy z roku 1864 14850. 

Akcje kolet koszycku-sderbergskiej 177.— 


Banku obrotowego 233.—, Losy tur. 76.80 
Akcja barku budow, 258 —. Kola: paustwow. 
330.75. Banka związk, 390.—. Losy węgier. 
107.0. Ros. banku, rent. hyp. 279.-—. Kolei Nad- 


dniestr. 000.00. Rubet ros 1.47 Y, 
mocno, 


iposob6aie, 


z dnia 23, lutego 1873. 

godzina 10. minut 40 przed południem, 

Akcja kred. 342,25, Anglo-austr. 315,75 
Unionsbank 250. —. Kolej Kar. Ludw. 228,— 
Kolej połudn. 194.50. Franko-austr, 132,—, Lo- 
sy z 1860 roku 106.—, Napoleondor 8,70. 
Tramway 382,—,  Usposobienie: mocne. 

z dnia 22. lutego 1873. 
godzina 5 minut 30, po połuduiu. 

Berlin. Ruble papier, 82.75. Akcja kredyt, 
20775. Lombardy 117.—-. Galizier 105,75 Kv- 
lej państwowa 203. —.Rumuńska 45—. Bank 
noty austr, 92.25. Losy 1864 .0000 Usposob, 
mocne 


W TEATRZE br. BKARBKA. 

We wtorek dnia 25. lutego 1873. 
Występ gościany pny Ołgi Sandberg, tan- 
cerki król. nadw. teatru w Sztokholmie. 
Występ tancerki pny Róży Opferman i bale- 
tmistrza p. Gundłach z Wiednia. 
WIELKA KSIĘZNA GEROLSTELN 
komiczna opera w 3 aktach J. Offonbacha. 
Kapolmistrz p. Jarocki. 

Osoby: 

Wielka księżna Gerolstein , 
Baron Triptmark, jej och- 
mistrz nadworng è . - » 
Kiryło Kiryłowicz Barabanów 
jenerał Bum-Bum, główno- 
dowodzący . - - « , 
Książe Pawel, następca tro- 
na Hono Lulu . . . . 
Baron Plumpudding, amba- 
sador księcia ojca Hono- 
SM ZŁ ao ges = 
Mykita Fryc, gronadjer 
Waada, dziowczyna wiejska 
Księżniczka Humbug . 
Hrabianka Bramaputra . . 
Hrabianka Shoking . . 
Baronówna Fick . . P. Heber 
Durakin, adjutant W. księżny P. Bąkowski. 
Dwór, paziowie, żołnierze, markietanki, wieśnia- 

oczki, — Rzecz dziaja się w r. 1740. 

W akcia II. „Olga-Polka* odtańczy pna Olga 
Sandberg. „Pas villageois“  odtańczy pna Róża 
Opforman i baletmistrz p. Gundlach, 
Muzyką wojakowa na scenie. 


Reżyser p. Dobrzański. 
Początek o godsinie 7mej. 


Pna M. Kwieciúska. 


P. Zboiński. 


P. Koncowicz. 


P. Dobrzański. 


P. Podwyszyński. 
P. Kwieciński, 
Poa Szirer. 

Poa Sułkowska, 
Poua Manowska, 
Pua- Leszczewska. 


| 
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Do dzisiejszego numera dołącza się 
dla abonentów cennik nasion warzywnych 
i kwiatowych Karola Glanca we 
Lwowie, 


Wszystkim cierpiącym zapewnia zdroseie i siły bes lekarstw 4 kosztów 


du Barry 


Zz LONDYNU. 


Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudow: 


tów usuwa cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, 


organów oddechu, 


ma Reyalescióre du Barry, która bez medycyny i kosz- 
wątroby, graczołow, błony sluzowej, pęcherza, nerek 
o to: tuberkały, auchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, 


Śeasilność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności 


itp. mawat podczas ciąły = nakoniec diabetes melancholię, achudnięcie, reumatyzm, 
świadectw o wyleczeniu chorób, które uragały wszelkim lekarstwóm 


Oti ciąg z 75.000 
p Certyfikat Nr. 73.928. 


nog po 


Dzięki za pańską Revaleściere, gdyż ja 50-letni cztowiak, cierpiąc 
wuletmiem ciągłem jej używauiu prawie wyleczonym zostatemi 
zajęciami moim oddawać sie mogę. Za to Jubal ainjals 


gościec, blednicę 
Waldegg 3. kwietnia 1872 
y od lat 10 na sparaliżowanie rak 


i znown jak za dobrych czasów 
rzyjiaj| pan najsord. 


gertyfkat Ni. 73268, Taapani, Syeylis wiata IRQ mt roi 

Żana moja, ofira żółciowych i nerwowych cierpień, pray rasina opueutitie sal a 
warca, bezsenności i w uażeyłosyt stopniu hipchanarii,”priej medyka an uiuwylewiny Urańnę, AAWIT AIS 
swojo sialasla nięwając Heralewńóre do Barry, È disaj mimo 4) lat misku, Odńsi © Dahau, bres noie 


Zawiadamiam pana o tem w sprawie wszystkich pod. 
U) 


Revalesciére du Bar! iejszą j i 
A oak ry poływniejszą jest od mięsa, 


obnych chorób i aby Ci wdzięczność moją Wyrazić. 


Atanssio Barbera. 


i oprócz tego oszczędza więcej miż 50 razy uwoją cal 
ate Piaskach blestoygch zt pil ala lol PO aa za n AE 


2 funty 4 zł. 60 cy 5 fontów 10 zł, 12 fantów 20 zł, 24 funty 36 zł. — Biezkokty w puszkach po 2 
50 c. i po 4 zł. 50 c. Czekolada w proszku Inb w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zi. 50c, 24 filiżanek 2 ał 
50 ç, 48 filiżanek 4 1}. 50 e., w proszku aa 120 filiżanek 10 zł, na 288 filią. 20 zł, na 576 filiż. 36 zt 
WNY «kład w WIEDNIU „Barty du Barry“ et comp Wallfischgassć 8, jakateż wszędzie 
w porządnych aptekach i sklepach korzensych. Skład wiedeński wysyła też Revalezcióre swoją za przekasom 


lab pobraniem pocztowem. 
Ajencji 


w Białej: u aptekarza Erich Koler. w Bochni: n Franciszką Rainsa, c. k. salinarnega 


aptekarza, 7 u'L E. Bulnewicza, w Bredąch: « M. A Franzosa iG. Grónspanna, aptekarz pod złotym 


orłem, w Czerniewcach: u Alta, c. k. apt, obw., 
meyer; w Rekomeyń: u J. Bidorowicza; w Krak: 
piata Ruckera aptekarza, u Piotra Mikolaacha aptekarza, sepolda Rotlendera, u 
kj Behubutha, u Joliusza Reissa i r Jakóka Baisera; w Lłusu: u F. M v. Haselmayors Erkeni w Peszcie 
u Jós Första: w Przemyńłm u Edwarda Machalaki 


Zyj 
u 


u Józefa v. Tirók; w Pradze: 
wie: u J. Sahaittars ot Comp.: 


in [gnacege Śchnirch; w Graza u braci Oberranz- 


ewie: u Józef ws Lwewte: u 


"Prducrynakiogo ; 
ów Królikowskiego, 


iego; w Ezosza 


w Tarnopolu: u A. Morawets i dr. A. Buchęlta «© k apteka obw, 
=Tarnewie: u å Tenezyna apt. pod Aniołam i a W. T. 


. 4. Wialogórskiego 


+ 
$ 


za dussę 4. p. 


KONSTANTEGO RUGKTKGO 


zwartego 
w Machowie dnie 17. lutego b. r. 
odbedzie się 
ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 
w kościele 00. Jezuitów we ezwartek 
d. 27. b. m. o 10. godzinie z rana 


na które zaprasza się krewnych i przy- 
jaciół zmarłego. 


1523 1—3 


Posznknjo się 


Traktj 


do objęciał traktjerni zai 
Szkle na czas sezonn wr. b. Zg 
muje do dnia 15. kwietuia b. r. 
bliższych wyjaśnień w tym wagi 
„Zarząd kąpielowy” w Szkle poczt 


enomowana fabryka forte- 

pianów życzy sobie wejść w 

stosunki z kupcami w celu 
dostarczania tymże for 

tepinnów. Łaskawe oferty 

yod szyfrą 

muje i naprzynależne mi odsyle; G. 1 
Daube £ (o, w Wrocławin (1008), 1509 2—$ 


ernika 


ładu kąpielowego w 


Aoszenia przyj: Bię 
jak również 1 1 
dzie udzielą wyrazić za to p. poborcy Maciejowi Namaczyń. 
A w miejscu skiema w imienin tntejszej ubogiej dzinówy 


Dom komisowy krakowski 
A, Trzcińskiego 


ila gutowyoh zakontraktowych 


Podziękowanie. 


k, jakie tutaj w Ik 
ij 


Ze wszystkich pus 


wia 


hundes 


hny 
w ubiegłym roku zaprowa. 
dzono, najwydatniejszą intratę przyniosła pn- 
szka , umieszczona w tntejszym u. k. Urzędzie 


arabków i fa. 
ahu 100 
lu wynkay 


rawinńy 


preystąjii 
djowanie w głąb Galicji Inb też królestwa 


Dom Zleceń 
i Sklad Nasion 


dawniej c, k. Towarzystwa gospod, rol. 
Kraków. przy ulicy Św. Jana w domu 


LEGRAND 
RUY, SA PANUJACYCH WOA 
RYA UT, ulua dainbdluaw 


MY DEO-ORIZA 


elklegu zaunku woda sprawaje pianę delikatan | obifie- 
z pam 4 wajdzykak diug Dra tt. ARTE 
WO NA 


1013 16-64 


sprzedaży soli. Polskiego. 1478 2 -3 È 
Obecnie zaprowadziła tutaj Rada szkolna| * Daieržawy od św. Jan r. b. bardzo są po tATOŻ0ym |. 292 na dole wehód odj] „4. nanie i jean) © bA NE „LACTE || || 

miejscowa po wt e BEM YCD kiwane. przecznicy. EAU Ti INE LEGRAND ET 

takie same puszki dobroczynnych datków dla] A wadia g Słeno AO toalet tontawionego pr 

t stalego miejsc fuuduszn në P rik . unow. gospodarzy iz apprime T 

RE e $ E mi E Denty S a-Magister Skład Nasicn na tegoroczny sezon wio= 


scowych dzieci szkolnych, i znowu przynosi 
puszka, w tutejszym c. k. Urzędzie sprzedaży 
soli umieszczona, najwydątniejszą intratę. 
Zawdzięczany to opiekunowi tej puszki, 
czeigodnemu e. k. polorcy salinarnenim p. Ma- 
kiejowi Namaczyńskiemu, który przy pomecy| 
i dobrych chęciach swego współpracownika 
kontrolora Hermana Wondraczka, £ prawdziwie 
ojcowską troskliwością zasilaniem tej puszki 
zajmuje. 1519 1—1 
Poczytujemy więc sobie za miły obowiązck, 


z Wiednia 


obecnie zamieszkały przy ulicy Halioko- Wekslar. 

skiej, gdzie bandel bhuwatny p. Wojczyńskiego, 

wprawia Zęby jo 2i 3 zir, Szczęki 
po_40 do 60 zit. na sposób amerykański. 


Jsrodków niezawodnych, jakoteż plombuje sku: 
|becznie i pod gwarancj. 1441 5 W 


szkolnej dobrze zasłużone serdeczna podzięko- 
wanie. Bóg zapłać za już, a prosimy o jeszuza” 

Rada szkolna miejscowa, 
/Bolecliów 20. lutego 1873, 


Erypy, zitpule- 
nia piersi, nstę- 
pują przed nżyciem 


Kapituła metropol, łac. lwowska wydzie. 


sj 


kwowa 4 a od miasteczka Mikałajowa 5), mi 


FE. GG riinze id 
Ból zębów uchyla szybko za pomocą 


Dzierżawa za ofertami. 


la dobra swoje Honiutycze w ubwodzie 
skim, powiecie Rudki położone, ode 


odległa ; obejmujące w polach oruych, Łąkach 
| paawiskach mniej więsej 550 morgów; dające 
suchej jutraty 3400 zir. w, a ; o budynkach 


senny, znajdą już zaopatrzony » świeże 
i pewne kiełkowania nasiona roślin © 
ikopowych, trawnych , leśnych, warzy: 
wnych, kwiatowych i t. d. 

Cennik Składu Nasion na r. 1873 
rozesłany został przy czasopismach kra-| 
jowych I ua każde Żądanie przesyłamy 
go epłatnie — przyczem zwracamy 
uwagę na znacznie żniżone ceny wszyst 
kich prawie nasion. 162y 1—3 

Biorących nasioua i nawozy pomo- 
cnicze w większej ilości, upraszamyj 


W księgarni Karola Wilda we Lwowie, 


Samborze i Drohobyczu 
jest do nabycia książka p. ti 


Die bisher bekannten Pflanzen 


Galiziens und der Bukowina 


van 


Josef Arnim Knapp, 
XXXI i 520 str. w dużej 8ce. Wiedeń 1572. 


-uprzejmie o weześme zamówienia, by Cenn 6 złr. w. t m 5-4 
na czas mogły być dostarczone. 

i Pośredniczymy także w sprzedaży na: Wiedeń, Setlergasse 9. 

sion za granicę (komis) za poprzedniem) 

nadesłaniem próbek. LET 


mieszkalnych i gospudarskich w odpowiednej 


Nadto polecamy nasz Skład prawdziwej 


JÓZEF %* GIANI 


1) E F d 
PASTY pana BLAYN, 
z pączków Sosny Morskiej. 

W Paryżu w aptece pana Blayn, ulica dr 
Marché St. Honore, 7 — w Krakowie w apte- 
ce p. Trauczyńskiego — ws Lwowie w aptece 
p. Mikolasza. 1030 14—32 


Dr. M. Łękawski 


adwokat krajowy 
otworzył kancelarje w Kołomyjł, w Rynku 
w kamienicy Kleskiego. 1506 2—3) 


ilości i w dobrym stanie, Przez dobra te idziej 
kolej żelazna Arcyks. Albrechta. Uhcący wy- 
dzierżawić te dobra, racs% swe oferty 4 kau- 
cją wynoszącą procent 10°, od ofisrowanego 
czynszu dzierżawnego rocznegu złożyć w kan- 


tunkach, do młocarń i maszyn. 


HERBATY CHIŃSKIEJ | 


Oliwy belgijskiej w dwóch ga- 


MATERJE JEDWABNE iAKSAMITY 


Ryly Suchotnik 


LJ LJ s 
Majatek ziemski 
świerć mili od jednego z dworców kolei 
Przemysko - Łupkowskiej połozony, do-| 
brze zagospodarowany, obejmujący 667 
morgów gruntn w dwóch folwarkach,) 
z budynkami, z inwentarzem lnb bezi 


niego, — jest z wolnej ręki do sprze- 
dania, ý 1527 1—1 

Bliższą wiadomość udzieli adwokat 
Dr. Leon Witz we wie, ulica 
Kościuszki Nr. 10. 


Zmiana lokalu. - 


P. Aszkanazy, 
ujent dóbr we Lwowie, mieszka teraz przy 
placu Goluchowskiego I. 10 XIlgi" 
piętro. 1500 3—3 


Główna wygrana 


200.000 złr., 


najniższa wygranal?5 złr. 


Dnia 1. Marca 1848 


nastąpi wielkie ciągnienie przez urząd usta- 
nowionej i poręczone o. k. auntr, pożyczki 
aństwowej z roku 1864 w mmie 120 mil. 
$83.000 atr. > 
Pomiędzy 400.000 wygranemi tej po- 
życzki znajdują się wysokie wygrane, a to: 
30 po 250900 złr., 16 po 280.000, 60 po 
200.000, 81 po 150.000, 20 po 50.000, 20 
po 26.600, 1 na 20.000, 29 po 15.000, 171 
po 16.000, 352 po 5.000, 432 po 2.000, 783 
po 1.000, 1.350 po 400 itd, i po 175 zł. 4. w. 
Jako, najniżuża wygrana, 
adna inna pożyczka loteryjpa nie przed- || 
stawia takiej szansy wygrania, jak niniej- 
sza, i każdemu przedstawia się możność 
przy niewielkiej wkładce wygraną 200.000 
alr. nzyskać. ar 
Jeden los z numerem serji i nnmerom 
wygrywającym kosztuje 2 zir., 3 losy 5 zł, | 
7 losów 10 zł., 12 losów 20 2., w. a w fi 
banknotach, 1487 2—4 
Łaskawo zlecenia ze przysłaniem należy- 
tości szybko, smmiennie i franko nskuta- 
czniają się; do każdego zamówienia dołącza 
się urzędowy plan loterji, każde żądane 
objaśnienie chętnie się ndziela « po doko- 
nanem ciągnieniu wykaz wygranych każdemu 
nezasinikomi przesyła sig bezptatnie, jak 
również wygrane wypłaca się bezwłocznie. 
Uprasza się przeto o rychło zgłaszanie 
się wprost do domu handlowego : 


J. Breycha 


w Frankfurt am Main, Grosse 
Friedbergeratrause 41. [| 


Wiadomość dla Lekarzy. | 


Syrop Dra Forget. 


py wa ae 4 najęsiayii 
mujeryn erat! 
riw kawal np 


rwowej irytacyi naczyń płacowych i wszelkim 
cierpieniomi piersiowy. Lekarzo paryscy zatise 
z pomyślnym skutkiem go przepienją. łyżeczka) 
od kawy jost dostateczną. Dostać można w Pa- 
ryżu u Dra Obable ulica Vivienne 36, w Kra- 
Kowie n pans I. Tranczyńskiego, we Lwowie. 
u p. Piotra Mikolnacha, — w Poznaniu n p. 
Maukiowicza — w Brodach u p. M. Kol- 
laka, — w Warszawie w skład. mat. aptecz, 
pp. Gallego i Spisssa. 1048 12—24 


W Wysocku 


stanowić będą od 1. lutego! 
następujące dwa ogiery: 


Sygnał, 
ogier gniady 167, miary, pełnej 
krwi angielskiej po Cotswold od Oa- 
kleaf, od klaczy pełnej krwi angiel- 
skiej 100 złr., od klaczy półkrwi 
60 złr. i 5 zkr. na stajnię; 


San, 
ogier dereszowaty 16*/, miary, pół- 
krwi angielskiej po Carolus od klaczy 
po Recorerym. 30 złr. od klaczy i 
5 złr. na stajnię. 

Klacze do stanowienia przysyłane, 
będą wygodnie umieszczone. 

Owies, siano i słoma liczone będą) 
po cenach targowych Jarosiawskich. 
HB" Uprasza się o wczesne zamówie- 
nia w Administracji dóbr w Wysocku, 
poczta Radymno. 1389 10-10 


EE e 
Wydawca, właściciel i redaktor otpor 


się zgłosić pod adresem: J. B. poste 


eatraj. licz. 5 ua Iszym piatrze znajdującej 
sig, gdzie się udzielą wszelkie bliższe szczo- 
sly i objaśnienia, Oferty przyjmowane będą 
lo dnia 15. marca b. r. i va dniu tym dol 
11. godziny rano. 1491 e-f 


Eau de Mélisse des Carmes 
P. Boyer ulicy Taranne, 14; w Paryin. 


PRODUKTY FARMACEUTYCZNE. 
z Fabryki 
pp. Montreuil braci et Comp. 
$ w Clichy la Garenne pod Paryżem. 
$ CUKIERKI CYTWAROWE, łatwe do 
zażycia dla dzieci, niezawodny środek jj 
przeciw robakow. 
+ MAGNEZJA ANGIELSKA HENRY'S 
$ bardzo skuteczna, prarjoumego smaku. 
PEPSYNA i PASTYLKI z PEPSYRY, 
przeciw chorobom żołądka i trudzące- 
mu trawienia. 1002 8 21 
SKIDLATZ-POWDERS z otykietami an- 
gielykiomi po cenacli nadzwyczaj nizkichi. 


boleści i rznięciu w żołądku, ni 
strawności it. d. 1034 16—26 


Sklad główny we Lwowie w aptece p. 
P. MIKOLASCH, w magazynie galanteryjnym 


k 


RUDOLFA SCHWARZA, i bundlu galanier. 2 
AMILA STRZYJOWSKIEGO, w Brodach 
Kullak, w Krakowie w aptece p. 


kach p. P. 
Congo, Souchong i Pecco 


IZYDOR WOHL 


we Lwowie, 
ulica Sykstuska I, 6 na I. piętrze, 
poleca swój 1098 26—32 
nowo urządzony wyłączny 


Sktad Herba 


ze sprzedażą drobną 
obfity wybór najlepsrych gatunków i bardzo tanio. 


Pomieszkanie 


trzy pokoje i kuchnia na dole 


marca do wynajęcia. 1515 


, Liliowe meko piękośi 


| 


najlepszy środek, aby cerę uatychmiast 
zrobić nadzwyczajnie białą, delikatną i 
miękką. t Flakon I złr 50 cent. 

A. Maczuskiego reme de Lys. | 
Skutek tej niazró usty na twarz | 

jest nad wszełkie spodziuwanie i jedynie | 
poręczonym środkiem szybkiego i 
niewątpliwego wygubienia wszelkich wy- 
rzutów na twarzy, zaskórników, piegów, 
plain wątrobianych i wegrów. Cena 1 z 

A. Maczusklego Savon nu lait 
de Lys, mydło liliowe mlcka 
piękności, najyyborniejszs mydło do 
gotówalni, posiadające nieocenioną włńe- 


Zamówienia sa pobraniem pocztowew. 
| [0a60ci: 46 mnt franco opak. 


Poszukuje się 
Majątku ziemskiego 


w dobrej glebie i z dobremi 
budynkawi w wartości 20.000. 
Ktoby miał takowy do zbycia, raczy 


z 


i nadauia inłodocianej twarzy nawet w 
podeszłym wieku. Cena 60 cent. 

A. Haczuskiego Yeloatinc. naj- 
delikatniejszy puder ryżowy, 
nieodpadający, trwały, niewidziainy na 
cerzo nadaje jej świełość młodocianą i | 
białość i utrzymuje twarz zawsze czysto | 
i gładko. Cena J złr. 50 cent. ! 

Do nabycia w Składzie 


Parfumeryj Maczuskiego 
w Wiedniu, Karninerstrasse N. 26. 
we Lwowie u W. Boczkowskiego 
kupca i we wszystkich handlach ga- 
lanter. i składach perfum. 1513 5— | 


estante Z har ów. 1423 1—? 


PRAWDZEWE 


PIGULKI MORISONA 


najlepsze ze środków czysxczących i prze- 
czyszczających krew wa wszelkich sła- 
bościach złego przymiotu, skrofuliczuych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsucia 
rwi. 1008 16—52 
Skład główny w Paryżn n p. Arthaud 
Monlin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, w Krakowie w aptece p. Trau- 
ezyúskiego, w Brodach w apt. M. Knllak, 


| 
| 


Pierwsza c. k. = wylącz, uprz. 
20 medałami nagrody odznaczona 


FABRYKA > 
przenośnych lodowni 
Antoniexo Wiesner c. K. nadwornego liweranta 


w Wiedniu, Wieden, Hauptstrasse 60 


poleca swój największy skład nowo ulepszonych przenośnych lodowni da 
ochłodzenia i utrzymania potraw i napojów, piwnic i wind, jak również 
rezerwoarów na lody i maszyn do wyrabiania lodów; dalej niezrównuna 
dotąd wetalowo pipy do musowania i wentyle do beczek własnego 
wyrobu. Trwałość wyrobów fabrycznych rekomenduje najlepiej 
wielki wywóz do wszystkich krajów Świata. Chłodników wywieziono 
przeszło 14060 sztuk. Cenniki ilustrowane bezpłatnie, 14973 3 


(EEEE a 
Kurcze epileptyczne (padaczkę) Ro 


leczy listtwnie lekarz specjalny dla chorób opileptycznych Dr. ©. Kilin 
w Berlinie, Louisanstrassza 45, 1070 17 


Obscnia przeszło tysiąc chorych pozostaje w lecze in. 
POZORY, 


Potwierdzony przez AKADEMJĄ MEDYCZNĄ francazką 
ELIXIR pokrzepiający 1 przeciw gorączkowy, wyborny dia osób oelikatnych 
' osłabionych; leczy gastralgije, bladaczki, wychudnienie i marnienie. Bardzo 
skuteczny przeciw gorączkom i utracie sit po goraczkach, jak również przeciw 
zimnicom tak pospolitym w naszym kraju. r 


QUINA w połączeniu, przeciwko niedo- 
LAROCHE Z ZELAZEM krwistości, Vladaczce i słabościom 
szkrofulicznym, 


W Paryżu rue Drouot, 16 132 we LWOWIE apt. P. MIKOLASCH; w Era- 
bawie w apco p. Trauczyńskiego; w Brodach w api. p. Kullak; w Kijowie w składzie 
Imaterjałów aptacznych. pp. Marcińczył. 1025 16 -24 


ealarji Kapitnlnej na placn Katedral. przy ulicy| 
T: 


f 


We Lwowie i w Krakowie w apte- $ 
Mikoluscha i Trauczyńskiego. į 


nlica Krasickich, nr. 10. od 


kszenia, wypróbowanym i nananym jako l 


ność oczyszczania cery z wszelkich brndów | 


najlepszej jakości 


na damskie suknie i kostiumy 


Trousseaux, Foulards % Cache-nez 
A założone 1792, 
a więc pod niezmienioną firmą od 80 lat istniejące. 


Wzory odwrotną pocztą i franco. 


Bankhaus A. S. Gergi, 


Wien, Schottenring 30, vis-à-vis der k, k, Börs 
Kupno i sprzedaż wszelkich gatunków papierów wartościowych. 
Zlecenia na ces. kr. Giełdę 


wykonują się wedlug kursu dziennego. — Pokrycie 10%. — Prolongacja najtańsza . 
I Wszelkie gatunki losów i rent, na splaty ratalne. 


Bankhaus A. $. Gerstl, 


Wien, Schottenring Nr. 30. 


R ENA RT O D 1408 KBE 
Ces. król. uprz. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez Filie w Krakowie 
Czerniowcach i Tarnopolu 


od dnia i lutego 1878 r. 


ASYGNATY KAS(W 


J. Jersmanowski, 


I ) | wszelkie cierpienia 
À nerwowe wjednejchwi- 
ALLA UUEL i nstępnią po nżyeiul 
pigułek anti-newmigijnych Dra- Cronier, Skład 
Puytu w nytece p. Lovas 
i mS 


T 
— w lirodach a 
allaka — wa Lwowie w aptece p. Piotra 
W Warszawie w składach mater 
cznych. pp. Ford, Aug. Gallego i Lud- 
wika Spiessa. 1010 48—52 


Soeben ersehien ; 
Ale sehr vermchrie 
Anflzwy e 


|| 1060 76 —100 Ordinations - Aastal fir 
geheime Krankheiten 


(benotdera Sekwäche) ven Special-Areć 
Med. Dr. Bisenz, 


WIEN, Stadt, Sinzeratranse 13. 

Tāgl. Ordination von 11—1 Uhr und von 2—4 Ubr, 

Aneh wird dnceh Correnpoudena behandelt und 

werden die Medicamente besorgt — Gegen rout- 
maeknabree wird nisbta grzebioki. 


<>» Konie 
ua sprzedaż. 


Paru pocią- 
gowych, jeden, 
z wierzchowiec . 
para do cięższej pracy | A ro- 
ezniaki. 1524 1-9 

Wiadomość przy ulicy; Blacharskiej Nr. $ 
* Lwowie n właścicielki kamienicy. 


1117 22—24 


5 procentowe wypłacalne za 8 dni 
CYGARETKA INDYJSKIE |Z 5: ty w Ji 
(CANABIS INDICA) | £ ” ” ” Y zza 
PP. Grimault & Comp. 6 ” n » 80 bka EE 
jk; Paryżu. d = 
Wiat środki > Foe używane 6. Dy n » 60 ” e 
kady oae An S » „90, ; 


silamonium mikotynę albo opium. 
Niedawne doświadczenia dokonane w 
Niemczeck, a powtórzone wo Francji, prze- 
lzonały, ża konopie indyjskie z Bengalu 
(Canabis indica) posiadają własności sku- 
teezne do zadziwienia przeciw tej słabości, 
a e Balon Larwowyni 
auchotorh gardlanym, zakatarzenin, ochry? 
płości i nóracio glowi, newralgioni twarzy 
i bezsenności, 1045 12—28 
Dostać można we Lwowie. w składach 
mat. aptecz. i apt“ p. P. Mikolasch, i apt- 
p Besora i Rucker, W Krakowie w o: 
dra sy. 0 rauczyśkkie80 1 W aain 
JW Brodach w apt. p. Franżos, W Rzoszo- 


Wszystkie Asygnaty kasowe przed lem 
lutego 1878 w obieg puszczone, oprocento- 
wane będą. 


od dnia 1. lutego 1873 r. 
o *. procent wyżej z zachowaniem dotych- 
czasowych terminów wypowiedzenia. 


Lwów, 20. stycznia 1878. 
wie w apt, p. Śchaiter, W Warszawie w 


skladach msterjałów apt. pp. J. Mrozow- 1071 8—h Dyrekcja. 
śkiago, Ferd. Aug, Gallego 1 bud, Spiona: IE + ROIR LTTE w 
oo zp a GB i) 


Towarzystwo zaliczkowe dla miasta Sambora I powiatu samborskiego 


niniejszem podaje do wiadomości, iż z dniem 23. listopada 1872 czynności swoje rozpoczęło; oprócz działu pużyczkowego na rozmaity 
sposób, pośredniczy także w sprzedaży i nabywaniu wszelkich produktów rolnych i lećnycii, tudzież wszelkiego rodzaju 


Machin i narzędzi rolniczych i przemysłowych. 


Zawiązawszy liczne stosunki z fabrykami krajowomi i zagranieznami, jesteśmy w możności wazelkie zamówienia pod najkorzyst- 


niejszoemi warunkami nskutecznić 
tak za gotówkę jakoteż i na kredyt. 


Zniwiarki i kosiarki 


4 przyczyny licznych zamówioń wcześnie zamawiać należy.i 
O bliższych warnnkach wiadomość powziąść można w burze Towarzystwa w Samborze, ulica Tkacka, gdzie listy (franco) 


SEKE prosimy. DYREKCJA. 
WEZ a alan 71 Pozat okł iadi | 


Losy miasta Krakowa. | 
$ 


Główne wygrane 


| 
| 


złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. 
Najniższa wygrana złr. 30. 


sprzedają 
we Lwowie: C. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny i Filje jego 
w Krakowie, Czerniowcach, Tarnopolu i Samborz 
Galicyjski Bank krajowy i Filja jego w Brodach. 
Bank- und Wechslergeschaft der Nieder- Oesterrei- 
cehischen Eseompte-Gesellschaft. D 


OAS DEAA EB EET SKA W SOWA R 


TEE pE 
w Wiedniu: 


i 


dzistny Jan Dobrzański 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Sker 


